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Kompromisy.
Tak często powtarzano to n nas w osta­

tnich latach przed wojną, że polityka —  to 
sztuka kompromisów, tak w praktyce rze­
czywiście ciągle, Btale stosowano tę zasadę 
zawierania kompromisów w naszem polity- 
eznem życiu" iż może nawet ogól uwierzył 
w prawdę tego twierdzenia, tak jak za do­
gmat poprostu uznała go część naszyci) po­
lityków.

Stosowano to metodę na wiedeńskim grun­
cie, stosowano i w kraju, w sejmie czy przy. 
wyborach. I niektóre stronnictwa przestały 
rozumieć, że programy są po to, by starać ( 
się je urzeczywistniać, to programy stały się : 
przedmiotem targów, ich hasła, to były ofer­
ty, które przy licytacji zniżano, b5rle część 
i  programu przeprowadzić, albo też w za­
mian za ustępstwo' uzyskać jakąś inną k o - ; 
|*yść, czy polityczną, czy —  nieraz, zwła- 
•aoaa w  Wiedniu —  materyalną, tak, że na- 
Wtt wyrobiła się tam o naszych reprezentan­
tach opinia, że można Ich w zamian za kon- 
cesye materyalnej natury zawsze pozyskać 
dla rządu.

Kompromisy te wychodziły częściowo z 
słusznej zasady, iż tam, gdzie rozmaite ście­
rają się programy, gdzie występuje kilka 
stronnictw, niepodobna przeprowadzić bez­
względnie programu, zmuszając mniejszość 
do zupełnego poddania się większości, gdy 
takie postępowanie może doprowadzić cią­
gle majoryzowaną mniejszość do polityki 
ostrej, gwałtownej, szkodliwej przez to dla 
sprawy ogólnej. Musiano przeprowadzać też 
kompromisy, by wogóle zapewnić —  w Ko- 
Ip polskiem czy w sejmie —  istnienie wię­
kszości, gdy nie miało jej jedno stronnictwo, 
a więc większość trzeba było kleić z kilku 
stronnictw, jak to wogóle obecnie najczę­
ściej się dzieie w ciałach parlamentarnych, 
któró do wtększotet -dochodzą przez tworze­
nie t. zw. bloków.

Takie kompromisy zawierano jednak tak­
ie  często, ciągle, z rządem, wzgl. z stronni­
ctwami większości w pa rlamencie. I nie sam 
fakt kompromisów był zły. Znaczna ich część 
była konieczna i dobra, złem byłcr to, że tę 
zasadę zastosor/ywano także w takich wa-! 
runkach i w takich sprawach, w których je j ! 
Stosować się nie powinno.

Bo kompromis nie jest dopuszczalny tam,1 
gdzie chodzi o zasady najgłębsze.

Nie jest dopuszczalny więc, gdzie chodzi j 
o kwestye wiary, czego najieoszyfh dowo- 
'dem kościół; z państwami zawiera on kon-j 
kordaty, czy i bez konkordatów układa na! 
podstawie nie pisanych kompromisów swojej 
•tosunki, godząc się na koncesje dla pań-1 
■twa, ale tylko —  w pewnej mierze; gdyby! 
państwo chciało dalej iść, kościół przeciw­
stawia stanowczy upOrf swoje „non possu- 
mus“  i prowadzi walkę bezwzględną, od­
rzucając wszelką możliwość nawet układów. 
iDość przytoczyć jako przykład dzieje „kul- 
Jtirkampfu" w Niemczech.

W  dziedzinie świeckich stosunków takie- 
jnl kwestyami, które nie dopuszczają kom­
promisów, bą najistotniejsze kwestye życia 
narodów, tyczące się ich praw bytu i me­

tody rozwoju. Narodowych świętych praw 
nie wolno przez kompromisy*ograniczać,zrze­
kać się jakiejś ich części choćby w zamian 
za bardzp szczodrą miskę soczewicy.

Przed wojną poraź ostatni wielką walkę
0 prawo narodu naszego stoczono w Austryi 
w latach 1808— 1878; punktem jej wyjścia 
była głośna rezolucya z r. 1808, żądająca 
wyodrębnienia Galicyi. Z walki Polacy nie; 
wyszli zwycięsko; zyskali inne.korzyści, ale! 
wyodrębnienia przeprowadzić nie zdołali, i
1 potem to zaczęto tę akcyę krytykować, wy-1 
knzywać, że' na ten wielki spór '„marnowano! 
dużo sił, dużo czasu, że gdyby tej walki niej 
toczono, to możnaby było ten czas, te siły, j 
zużytkować na drobniejsze wprawdzie, ale; 
od razu realizowane korzyści. I zdaje nam się, i 
że tej to polemice o wartość walki rezolucyj- i  

nej —  obok rofleksyi popowstaniowych — ! 
przypisać należy to przecenianie w Galicyi 
korzyści namacalnych, doraźnych, choćby 
drobnych, którym się przeciwstawiało jało- 
wość walk o wdelkie cełe. Na tym gruńeie 
wyrosło przecenienie wartości kompromisów 
z rządem i większością rządzącą zawiera­
nych, przeniesienie zastosowania ich także 
na takie sprawy, które kompromisów nie 
znają i znać nie mogą.

Od dawna nie przeprowadzono rewizyi me­
tod naszej polityki. Jak ustalili dla niej sza­
blony politycy z przed pół wieku, tak do dziś 
tymi szablonami operują przeważnie obecni 
politycy, mimo że dawno z rozmaitych t. zw. 
zasau pozostał tylko dźwięk bez treści. Aż 
w czasie wojny, gdy wielkie stanęły przed 
ludźmi zagadnienia, także i my spostrzega­
my z przerażeniem, żó zaniedbaliśmy tyle 
pracy w kształceniu naszej myśli politycz­
nej, naszych politycznych pojęć, politycz­
nych metod postępowania. Do wielkich rze­
czy, wielkich zadań i trudów chcą niektórzy 
nasi politycy stosować te metody z czasów 
pokoju, z małych czasów, .w których także 
małe metody jakoś wystarczały. A dziś wy­
starczyć —  nie mogą.

I zwraca się dziś społeczeństwo przeciw 
metodzie kompromisów, stosowanej z zasady 
do wszystkich spraw, jako przeciw taldemu 
pasorzytowi, który zaczął podgryzać tak­
że rdzeń rzeczy. Bo kompromisem nie wol­
no zaprzepaszczać najświętszych praw naro­
du, które mu od Boga są dane. Bo naród, 
któryby zrzekał się tych praw swoich choć­
by za duże korzyści materyalne, nie godzien 
byłby, by zwał się narodem, by istniał

Wodan czy Chrystus?
Szał wszechniemiecki z towarzyszącemu 

mu zboczeniami religijno-społeoznej natury 
zaczyna budzić refleksye nawet w kołach 
ideowo do wszechniemczyzny zbliżonych, nie 
chcących jednak dopuścić, by świat niemie­
cki odwrócił się zupełnie od zasad prawdzi­
wego chrześcijaniżmu- i w miejsce jego za­
prowadził kult wyłącznie niemieckiego Bo­
ga. Zauważono, że gromowładny Wodan 
Niemców przedchrześcijańskich wypierać za­
czyna coraz więcej Chrystusa z serc i umy­
słów Niemców współczesnych.

Ceniony w kołach konserwatywno-ewan-

gelickich jako gorliwy szermierz podstawo­
wych zasad chrześcijanizmu wydawca pisma 
„Stiddeutsche Konservative Correspondenz" 
Adam Boeder poddaje panujący obecnie 
wszechniemiecki pogląd na świat bardzo o- 
strej krytyce i stwierdza na podstawie licz­
nych wyjątków z prasy wszechniemieckiejj 
że „pielęgnowany przez Wszechniemców o- 
becny religijny kierunek ducha pozostaje w 
jaskrawem przeciwieństwie do chrzęścijań- 
sko-konserwatywnego poglądu na świat i ży­
cie". Głośno mówi się o tern, że w redak- 
cyarh pism spec-yałnio wszechniemiecki eh 

jak „Deątscho Tagesztg", „Tagilehe Rund­
schau", „Tfeutechę Ztg“ i t. p. modlą się po 
tajemnie do Wodana, że jemu, nie Chrystuso­
wi budują ołtarze w kolach licznych zwo­
lenników wszeclmicmieckiego ruchu.

Zaczepione koła -przyznają („Deutsche 
Tagesztg nr. 42), że istotnie dążą -do tego, 
by „nieprzemijające jądro prawdy, jakie tkwi 
w sagach o germańskich bogach i bohate­
rach, promieniało na nowo w pełnym bla­
sku", że jednak ubolewać by należało, gdy­
by „jednostki w swej radości nad mytami lu­
du i przyrody dochodziły do stawiania ger­
mańskiej siły i wiedzy nad wiarę chrześci­
jańską i objawienie", jeżeli zaś kola wszech- 
niemieekie w walce państw I narodów mię­
dzy sobą „akcentują tylko stanowisko siły", 
to „nie jest to wypływem starogennańskie- 
go pogaństwa, tyiko ugruntowanego, nieza­
przeczalnego przeświadczenia, że państwa 
opierają się na sile i w walce ziemskich inte­
resów utrzymują się środkami siły. Świado­
me celu używanie zewnętrznych środków 
siły jednak, tak samo usilne umacnianie nie­
zbędnych czynników gospodarczych bynaj­
mniej nie wyklucza wartości wewnętrznego 
życia duchowego, które dla nas Niemców 
stanowi chrześcijanizm". Czyż nie ma racyi 
wspomniany Adam Boeder, że Wodan gó- 
rpje tu nad Chrystusom, że prawe pięści sta­
nowi główną treść a chrześcijanizm tylko li­
chą etykietę etyki wszeohniemieckiej?

Z kół wszechniemieckioh szturmuje się o- 
becnie nowego kanclerza telegramami i re- 
zolucyami, preynaglającemi go, by nad re- 
zolucyą pokojową parlamentu niemieckiego, 
zawierającą, jak się wyraziła pewna grupa 
wpływowego „Fłottenuereinu", znamiona 
„zdrady stanu", przeszedł do porządku ł że­
by podyktował światu pokój niemiecki, to 
znaczy oparty na wszelkich możliwych ta­
borach. Niech się cały świat zapadnie, niech 
się zatopi w morzu krwi, niech cywilizacja 
cofnie się jak po krwawych potopach dawno 
zamierzchłych czasów -o wieki całe, niech 
nienawiść wiecznie dzieli między sobą pań­
stwa i narody, niech wojny staną się stałem 
urządzeniem śyiata, byle cel wszechniemie- 
cki został osiągnięty. Daj nam Belgię, Lon- 
gwy, Briey na zachodzie, Polskę, Litwę, Kur- 
landyę, Inflanty z przfległ ościami na wscho­
dzie, niech bandera floty Tirpitza powiewa 
i prawa dyktuje na wszystkich morzach, 
niech rozstrzyga wyłącznie pogańskie prawo 
siły, nie etyka chrześcijańska, dobra tylko 
dla niepoprawnych idealistów, bo tylko na 
sile buduje się i podtrzymuje państwa i ich 
rozwój 1 Tak brzmi zewsząd t surm wojen­
nych obozu wszechniemieckiegc ku nowemu

sternikowi niemieckiej nawy państwowej w 
tysiącznych odmianach tonu i ekspresji w 
prasie, w  przesyłanych mu telegramach i re- 
zolucyach, z jednego centralnego źródła pre­
parowanymi!,

A  tymczasem apostrofowany w ten spo­
sób sternik wypowiedział miesiąc przed woj­
ną na nabożeństwie perannem w Freuden- 
stadt na 9. konferencji akademików chrze­
ścijańskich dla południowych Niemiec takie 
słowa: .

„Rozglądając się w naszem obecnem życiu 
państwowem, w życiu naszego narodu, nie 
możemy powiedzieć, chcąc być szczerymi, 
żeby w naszem życiu państwowem lud Boży, 
mężowie Boży mieli pewien wpływ. Niema 
w naszymi parlamencie i w sejmie, odkąd u- 
marł ojciec Bodelschwingh’ (wielki opiekun 
bezdomnych i uciśnionych, pastor, który na­
leżał do partyi konserwatywnej, lecz cały 
był przejęty przykładem Chrystusa), posła, 
któryby uzasadniając jakibądź środek pra­
wodawczy, powiedział jasno i otwarcie, 
skromnie z wiarą dziecięcia: „Żądam tego, 
bo taką jest wola Boża". Jest dia kierują­
cych mężów rzeczą tak daleką, mówić o ich 
osobistym stosunku do Boga, do Jezusa w 
życiu publiczne-ni, że wywołałby największe 
ździwienio, gdyby kłoś z nich swoim osobi­
stym stosunkiem do Zbawiciela i słowa ł$o-> 
żego zechciał usprawiedliwić ud-k; zarządze­
nie prawne lub państwowe, ifericważ.ua część 
Niemców jest zdania. ebrzośeijanizm jako 
taki nie ma już bezpośredniego wpływu w 
państwie.... że chrzęścijantem jako taki nie 
jest już produktywny w naszem życiu".

A  na innem miejscu, już w czasie wojny, 
z ust tego samego męża takie padły słowa: 

„Ci, którzy na seryo chcą być chrześcija­
nami, muszą tutaj (wr wojnie) upatrywać pa­
lec Boży. Ci wiedzą, że Bóg zesłał te okropną 
wojnę jako karę Bożą (Strafgericht) za nasz 
grzech. Kto grzechu szuka tylko w drugich, 
ten zamyka oczy na zbawienne zamiary, ja­
kie Bóg żywi względem naszego narodu".

Ten, który tak niedawno głosił te namasz- 
ozone słowa, powołany jest dziś do kierowa­
nia narodem i państwem, którego niepośle­
dnia część według jego własnego wyznania 
zeszła z drogi Chrystusa, & hołduje pogań­
skiemu Wodanowi.

Oby ją f naród swój zechciał fara* popro­
wadzić i zwrócic znowu ku Temu, którego 
sam a taką prawie dziecięcą *kliwosoią wy­
znaje. a któr-y pozostawił Iwiatu ów niedo­
ścigniony ideał dla ludzi i narodów:

„Miłuj bliźniego jak. siebie samego*1.
Fr. Sak KryslalL 
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Walki w Afryce wschodniej.
Do wiadomości publicznej pmedo&bają się 

bardzo skąpe doniesienia’ o sytuacji w  ko­
loniach niemieckich w Afryce, gdzie jak zię 
pokazuje Niemcy jeszcze ciągle opierają się 
skutecznie atakom koalicji. „Neue Zur. 
Z tg." pomieszcza obszerny opis tych walk, 
wraz z mapką objaśniającą obecną sytuację 

j mflitajrmą' w południowej Afryce.
| Kiedy w roku 1915 udało się koalicji o- 
i panować zachodnią część kolonii niemie­

ckiej w Afryce, zaś w roku 1916 zdobyć Ka­
merun, rozpoczęły się operacye .wojenne, 
przeciw wschodniej części kolonii afrykań­
skiej. Ale tu sprawa nie poszm tak łatwio, 
mimo, że siły koalicji są bardzo znaczne. 
Położenie tej części kolonii ułatwiało zna-; 
cznie atak. Od północy graniczą z nią po­
siadłości angielskie, od' zachodu belgijskie, 
od południa portugalskie, gaś od wschodu o- 
eeam Indyjski zostający pod wyłąoznem p&r • 
nowamiem angielskiera. W  ten sposób stwtfe 
rzona została możność otoczenia sił niemie­
ckich zwłaszcza, gdy do akcyi przyłączyła 
się Portugalia ataikująb z Mozombioup.1 
Wskutek zakończenia operacyi w zacho­
dnich koloniach i w Kaimem nie. zostały 
zwolnione znaczne siły koalicji. Gd strony, 
morza operacye wojenne były już roznoczę-; 
te w r- 1915 trzeba więc było teraz wykonać, 
atak od lądu.

Walkr w  koloniach nie postępuje jednak? 
tai szybko jak na terenie europejskim.' 
Przedewszystkiem brak tam prącie zupeł­
nie dróg i kolei, a wszelkie oped łye  są za­
leżne od komunikacji wodnych wzdłuż któ­
rych muszą się posuwać wszelkie transporty.' 
Wszelkie oddalanie się od nich •wymaga ol­
brzymich taborów ludzi i koni, które rosną 
niepomiernie w razie użycift większych sił. 
Pamiętać trzeba, że obszar tej kolonii nie-, 
miech i ej jest prawie dwa razy większy niż 
państwa niemieckiego. Są także przeszkody 
spowodowane klimatem. Wielkie przestrze­
nie są pokryte bagnami gdzie czai się z ja-; 
dliwa febra. Kosztowała ona dotychczas 
Anglików przeszło 12.000 ludzi. Takie nad' 
rzekami osiedliła się na wielkich przestrze­
niach mucha Tse-tse, przeciwko której uką­
szeniu nie wynaleziono dotychczas odpo-' 
wiedniego środka zaradczego. Przez nią gi­
ną nieraz całe kolumny zwierząt pociągo­
wych a talkże cierpi bardzo kawaleiya.

Nadto Niemcy posiadała tnf.%1 doskwray 
fych żołnierzy kolonialnych, których sobie 
przygotowały. W -

Operacye wojenne tmpbczęły się w 
1916 pod wodzą gen- Smutsa, po którym W 
r. 1917 komendę objął gen. Hoskisn. Pierw­
sze operacye zwrócone były przeciw siłom', 
niemieckim, które zgrupowane były wzdłuż 
linii kolejowej od jeziora Tanganika do 
brzegu morza. Miały one zepchnąć Niemców i 
ku południowemu wschodowi. Armie opera­
cyjne szły w dwóch kolumnach, Jedną pro­
wadził gen, Deyenter z północy e kolonii 
angielskiej,. & drugą gen. Tombeur z obsza-d 
ru Kongo. Niebawem poparły Je dwie dal­
sze annie, Jedna od południowego wschodu

rod wodzą gen. Norfcneya dążąca r. Rodezyi, 
druga od morza pod wodzą gon. Bannyng-1 

tona. Ostatnia weszła w akcyę kolumna pior- ', 
tugalska, która zaatakowała Niemców ©<L 
południa s Mozambiku. Ostatecznym rezul­
tatem walk jest otoczenie sił niemieckich w, 
pogórzu preeciętem rzeką Rufidji. Atak kio-j 
lumny portugalskiej został odrzucony a ko-, 
hurma sama wyparta % powrotem poza gra­
nicę- Niemcy trzymają się jeszcze w tem po­
górzu, chociaż .sa te wszystkich stron oto­
czeni.
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Tarnopol 1914— 1917.
E W A K U A C Y A  W  R. 1915-

W r. 1915 Rosjanie przygotowań! byli na 
Bwakuacyę Tarnopola dość wcześnie, więc 
bez pośpiechu, systematycznie ją przepro­
wadzali. Spalono wówczas młyny w mieście 
i okolicy, zniszczono maszyny w elektrowni, 
wysadzono wszystkie zwrotnice kolejowe i 
mniejsze mosty, a poczyniono przygotowa­
nia oclem wysadzenia większych w osta­
tniej chwili. Ewakuacja byia tak skrupula­
tną, je  na dworcu kol. poodkręcano wszyst­
kie śruby, klamki i zamki, z dachów ścią­
gnięto stare druty telefoniczne i porcelano­
we ilozatory. Z okolicy wywieziono wielu 
mężczyzn w wieku poborowym, z miasta za- 
brano członków straży ogniowej i pohćyi 
miejskiej, sikawki, beczkowozy, konie, a 
w końcu miasto w kilku punktach— podpa­
lono. Nie opuszczono i tego punktu progra­
mu, jakim jest rabunek, ale wypełniono go 
E pełnym ceremoniałem tj. pod okiem i opie­
ką policji, która bita nahaj kami straż oby­
watelską. Rabowali wówczas głównie szo­
ferzy i składali łup na automobile. Urzę­
dnicy administracyjni opuszczając kwatery 
fcahierali także, co im do rąk wpadło- Przy- 
£pąć trzeba, że władze wojskowe, ustana­

wiając patrole, przeszkadzały rabunkowi w 
dzień, zresztą i publiczność sama była śmiel­
szą wobec nieuzbrojonych bandytów. Lu­
dność cywilną męską w wieku poborowym 
zachęcano _ do dobrowolnego opuszczenia 
miasta i nieliczna garstka, bojąc się gnania 
do Rosyi piechotą, pod konwojem, czego 
przykłady widziała codziennie na ulicach 
miasta, wyjechała koleją do Kijowa. Ogół 
pozostał, zdecydowany na opuszczenie mia­
sta tylko przy użyciu siły, Ponieważ wów­
czas w Rosyi trwało jeszcze przekonanie, że 
państwa centralne będzie można zmusić gło­
dem do pokoju, wojsko, a właściwie polieya 
rosyjska zabierała zboże, mąkę, konie, bydło 
rogate i świnie. Ludności zrobiono szkodę 
wielką, konfiskując krowę nawet tam, gdzie 
była tylko sama gospodyni z kilkorgiem 
dzieci drobnych, a potem pędzono żałośnie 
ryczące bydło, które padało po drodze z gło­
du i znużenia. Ewakuacyę przedmiotów z 
najbliższego otoczenia uskuteczniał zresztą 
każdy. Nawet szpitale, pomieszczone w bur­
sach, zabierały z sobą łóżka, materace i ko­
ce, sprawione ofiarnością publiczną dla ubo­
giej młodzieży. Konfiskacie i wywiezieniu 
Podległy także wszystkie dzwony kościelne. 
Wobec braku odpowiednich urządzeń te­
chnicznych zdejmowano je w sposób bar- 
dz° prymitywny: Wyłamywano większy o- 
twór w oknie dzwonicy i dzwony tamtęty 
trącano na bruk uliczny.  ̂ Przez Tarnopol 
Przesunęły się wtedy długie kolumny rodzin

żydowskich, pędzonych pod konwojein na; 
Sybir. Kobiety, starców i niemowlęta pro-j 
wadzono Da poniewierkę, etapem; odpędza- j 
no bagnetem, gdy zbliżył się kto do tych 
nieszczęśliwych, bito nahajkami za podanie 
im szklanki wody.

GMACHY PUBLICZNE
choć systematycznie niszczone, przeważnie 
się zachowały, nawet podczas ostatniego po­
żaru miasta w r. 1917. Z kościołów ucier­
piał najwięcej nowy parafialny od strzałów 
armatnich niemieckich, kiedy w ostatnich 
dniach swego pobytu w Tamopplu Rosya- 
nie wyłamawszy drzwi dzwonicy, urządzili 
tam sobie obserwatoryum; granatami mo­
cno uszkodzona wieża i kopuła, pobite wi­
traże. Rozbita również granatami stara cer­
kiewka nad stawem, przy samej linii bojowej. 
Inne kościoły i cerkwie nie poniosły szkody. 
W  starostwie urzędował przez cały czas o- 
kupacyi wojenny gubernator, w gmachu są­
du obwodowego mieściły się naprzeinian 
sztaby i  szpitale, podczas gdy sędziowie 
znaleźli przytułek w kilku pokojach sądu 
powiatowego i prokuratoryi. W starym i no­
wym gmachu dyrekcji skarbu bvły kosza­
ry, w szkołach średnich, ludowych i ban­
kach szpitale. Z majątkiem sąkolnym obcho­
dzono się po barbarzyńsku: tablice i ławki 
palono, zbiory naukowe, przyrządy i książ­
ki rozkrądano. Z większych gmąchów. szkol­

nych spłonął częściowo podczas pożaru mia­
sta tylko jeden, a mianowicie szkoła prze­
mysłowa, drugi zaś kilka tygodni przed­
tem —  była to szkoła wydziałowa im. Ko­
narskiego, przyuL Kościuszki, przepełniona 
rannymi żołnierzami rosyjsk. Ogień powstał 
na strychu skutkiem zapalenia się benzyny 
i ogólnie twierdzono, że zarządca szpitala 
już po raz trzeci niszczy ogniem śiady swej 
złodziejskiej gospodarki. Pożar trwał cały 
dzień, a spaliło się doszczętnie cale I. piętro. 
Szozupła liczebnie 1 niewprawna ochotnicza 
straż ogniowa, przy pomocy malutkiej sika- 
weozki, pracowała bez wytchnienia. Wojsko 
wynosiło rannych •— kaleki bez nóg czołga­
ły  się po scnodach, uchodząc z płomieni; kil­
kunastu rannych, znajdujących się dopiero 
co po operacyi, nie wytrzymało zbyt silnych 
wzruszeń i wyzionęło ducha.

Dworzec kolejowy osobowy i towarowy, 
które ocalały w r. 1915, padły obecnie pa­
stwą płomieni; z koszar wojskowych spalo­
ny tylko „Zamek". Widać z tego, że jakie­
goś rozkazu palenia budynków rządowych 
nie było, a żołnierze głównie podpalali do- 
my prywafe.e refem zatarcia śfedów gra­
bieży.

POLSKIE TOY» AłLk.. 81 W t.
Działalność wszystkich towarzystw za­

wiesiły władze rosyjskie nietylko sło­
wem, ale i czynem przez zajęcie wszystkich

budynków publicznych na cele wojenne, j 
Tow. Szkoły ludowej, złożone z 8 gmachów,; 
mieściło w sobie przez cały czas szpitale,; 
które nie dbały wcale o konserwację bu-j 
dynków, wobec czego gmachy zbudowanej 
bardzo solidnie przed kilku laty, wymagają 
dziś olbrzymich adaptacyi. Muzeum podol­
skie i biblioteka prawie nie istnieją. W  sali 
wykładowej była cerkiew. Sokół zajęty był 
przez cały czas okupacyi jako cerkiew gar-; 
nizonowa i tu są stosunkowo najmniejsze 
szkody. Zniszczono tylko dekoracye, ko-j 
styumy i przyrządy gimnastyczne, obdzie­
rając z jednych Bkórzane obicia, a drugicłTj 
używając na podpałkę. „Gwiazda", zmienio­
na w koszary kozaków, nie różniła się nyt 
czem od stajni. W  Bursie nauczycielskiej 
ły różne kancelarye, a wieszcie łaźnia. To­
warzystwo muzyczne chroniąc Instrumentami 
bibliotekę I meble prsed zakwaterowanymj| 
w: lokalu tegoż żołnierzami, wpadło z dess^j 
ezu pod rynnę. Skład, gdzie pomieszczone 
majątek ruchomy towarzystwa, był stałęl 
rozbijany i okradany. W  Kasynie mieszkali, 
żandarmi, którzy podczas swego pobytu to  

! Tarnopolu 8 razy zmieniali mieszkania, zo-. | 
stawiając każde ograbionem na czysto. Po- 

fdiihny los spotkał wszystkie inbo drobniej-' 
szeuią



Dziwne metody.
Po miesiącu przescło zaolei namiestni­

ctwo galicyjskie załatwiło nareszcie sprawę 
nominacji 12 członków miejskiej Rady go­
spodarczej w Krakowie. W poniedziałek bie­
żącego tygodnia —  jak juś donieśliśmy — 
prezydyum miasta otrzymało reskrypt nar 
miestnietwa a nazwiskami nowomianowa- 
nych członków Rady. Namiestnictwo zmie­
niło propozycyę zarządu miasta, a mianowi­
cie usunęło z listy przedstawionych kandy­
datów trzy nazwiska, między nimi reprezen­
tantkę Związku niewiast katolickich i po­
krewnych Stowarzyszeń kobiecych oraz 
przedstawiciela katolickich organizacji ro­
botniczych, a w miejsce ich zamianowało 
trzech przedstawicieli związków socjalisty­
cznych.

Propozycya prezydyum miasta obejmowar 
ła między innymi: trzech reprezentantów 
organizacji socyalistycznych, dwóch przed­
stawicieli katolickich stowarzyszeń robotni­
czych, delegatkę Związku niewiast katoli­
ckich i pokrewnych Towarzystw, wreszcie 
reprezentantkę chrześcijańskich kuchni lu­
dowych.
* Ponieważ namiestnictwo propozycyę tę 
zmieniło przez usuniecie dwóch zastępców 
katolickich organizacyi, a zamianowanie 
trzech socjalistów, w miejskiej Radzie go­
spodarczej z a s i a d a ć  b ę d z i e  o b e ­
c n i e  s z e ś c i u  s o c j a l i s t ó w  z no-  
• m i n a o y i ,  j e d e n  z w y b o r u ,  a z a l e ­
d w i e  j e d e n  p r z e d s t a w i c i e l  k a ­
t o l i c k i c h  S t o w a r z y s z e ń .  W  ten 
Sposób socjaliści mają zapewnione wyjąt­
kowo uprzywilejowane stanowisko w Radzie 
gospodarczej, dzięki co najmniej dziwnemu 
postępowaniu odnośnego departamentu na­
miestnictwa. Organizacye katolickie w mie­
jcie, które razem biorąc z pewnością licze­
bnie obecnie nie ustępują socjalistycznym, 
zostały w sposób rażący skrzywdzone. —  
Przy tem stwierdzić trzeba, ie  .działalność 
imcyalistyczBjmh stowarzyszeń na polu a- 
prowizacyi w czasie wojny jest prawie ża­
dna, podczas gdy katolickie organizacye ko­
biece wykazać się mogą rzetelnymi rezul­
tatami pracy. Postępowanie namiestnictwa 
57 tej sprawie jest tem dziwniejsze, że miało 
qbo przed sobą propozycyę zarządu miasta, 
z pewnością o szczególne sympatye dla kar 
tolickich stowarzyszeń nie podejrzanego. —  
Ponadto propozycya ta wśród członków wy­
branych przez Radę miasta, nie zawierała 
nazwiska żadnego z radców, mających kon­
takt z katolickimi organizacjami, natomiast 
figurowało tam nazwisko radcy socjalisty­
cznego, tembardziej więc namiestnictwo by­
ło obowiązane baczyć, by mandaty były 
sprawiedliwie rozdzielone. Tymczasem sta­
ło się inaczej.

* Poruszamy tę sprawę publicznie, dlatego, 
żeby zwrócić uwagę sfer katolickich na fakt 
bardzo ważny, albowiem podobne Rady go­
spodarcze mają być zawiązane we wszyst­
kich powiatach kraju. Trzeba zątem baczyć, 
by kurs rozpoczęty w Krakowie, nie prze­
niósł się na prowincję i by z instytucji 
aprowizaeyjnych nie zrobiono narzędzia par­
tyjnej polityki.

Równocześnie zwracamy się z prośba do 
J. E. p. namiestnika, by zechciał wglądnąć 
yr te sprawy i zapobiegnąć w przyszłości 
nadużywaniu urzędu do popierania intere- 
bów jednej partyi.

N f c l 97,

mali stopień drugi Czy uczeń mato byó dopuss 1 na afisa „Róża Stambułu* ijpt, Miłowsky, * w 
czony do tego egzaminu, który odbędzie się * !piątek „Księżniczka czardasza1*. Dalszą obsadę 
początkiem nowego roku szkolnego o tem de­
cyduje dyrekcja zakładu na podstawia postę­
pów nauki i zachowania się ucanła w ciągu 
roku.

WYCIECZKA stowarzyszeni* katoii oklej 
młodzieży 1  Zasowa koło Pifena, Ucząca 48 o- 
sób, bawiła prze* dwa dni w Krakowie. Wycie­
czkę prowadził Ła. Jut Chmiel, pttron stowarzy­
szenia. Uczestnicy wycieczki zwiedzili pamiątki 
historyczne i zabytki naszego masła. Podobne 
wycieczki urządzają katolickie stowarzyszenia 
robotnicze % prowincji coraz coęściąj, co nie­
wątpliwie wpływa bardzo korzystnie na pogłę- 
bienianie uświadomienia narodowego wśród lu­
dności.

0 ZASKLEPIENIE „MŁYNÓWKI". W osta­
tnim czasie wdrożyło Towarzystwo katolickich 
właścicieli realności ponownie akcyę w celu u- 
sunięda ze śródmieścia śmierdzącego kanału 
„Młynówki11 płynącej otwartem korytem od 
niepamiętnych lat wśród całego szeregu do­
mów nad „Młynówką11 położonych. Gmina wy­
konała cały szereg kosztownych kaweetycjj 
nadających wprawdzie ładniejszy wygląd mia­
stu (kosztowne asfaltowanie ulic, szkodliwe a- 
sfaltowanie plant), lecz zaniedbuje kardynalny 
obowiązek nakazany względem zdrowotności 
mieszkańców, aby usunąć juś raz ten będący 
rozsadnikiem zarazków i chorób zakaźnych, Ka­
nał. Lokatorzy mieszkający nad „Młynówką11 
muszą codziennie, oglądać pływające i na brze­
gach leżące zdechłe psy i koty, odpadki mięsa, 
wyrzucaną z okien słomę z sienników, często 
po chorych, stare szmaty, ubrania, odpadki ku­
chenne. Tego roku, gdy w czasie największych 
upałów od czerwca woda jest spuszczona, 
wszystkie to nieczystości i odpadki leżą jv su­
chym korycie, a rozkład i zgnilizna zatruwają 
powietrze, utrudniając oddecb, a zarząd miasta 
spokojnie patrzy na ten rozsadnik wszelkich 
chorób. Gmir.a wymawia się, iż wojskowość, za-

się to zarządzenie 'do ucaniów, Którzy bfrey- ! p. Lewidćą-FeMraAncwg, Wg czwartek wraestlny Jlcsnemi ftuairaewamS 1 mapą poglądową, za- dniu, rootodr, polegającej na t^cbo natr"'-*
  ■ litr, da. L/nt Tł iSUiy - • * 1 1  ą , < , -

idem int. Antoślego I czasie aryj lub duetów, wykonywanych na 
kowskiego, proL Dra planie pierwszym. Na szczęście zdrowy in-

K R O N I K A .
Wschód słońca o godz. 5*41 r. 
Zachód „  „  7 46 w.
Długość dnia godz. 14 m. 07. 
Najnlż. ciepłota 15'9, na,iw. 25'3. 
Prognoza: Chwilami de;zez.

Z miasta.
TROSKA O JEŃCÓW NASZYCH. Coraz smu­

tniej brzmią wieści z niewoli rosyjskiej, która 
pod rządem rewolucyjnym okazuje się sroższą, 
jak za caratu. Liczne skargi napływać zaczyna- 
ją ze strony rodziców, którzy w wiadomościach 
Czytywanych między wiorszami dopatrują się 
bardzo ciężkich przejść, jakie przeżywać muszą 
jeńcy.

Piętnastu oficerom przydzielają do usługi je­
dnego żołnierza (rewolucyjnego), który nic lite­
ralnie nie robi. Traktowanie jeńców ulogło zmia­
nie szczególnie w odniesieniu do Polaków, gdyż 
jak widzimy z kartki jeńca żałuje on, le nie 
zgłosił się jako Niemiec, do czego uprawniało 
niemieckie brzmienie jego nazwiska. Druga 
kartka, której nam dostarczono, brzmi także 
possymistyeznie, gilzie jeniec oficer pisząc o 
6mutnym swym losie nadmienia, „że Iep3za 
śmierć, jak niewola11. Sądzimy, że władze au- 
8łryackie zechcą przez Towarzystwo Czerwo­
nego Krzyża zbadać stosunki panujące w obo­
zach jeńców i energicznie zażądają wprowadze­
nia zmian.

ULGI DLA UCZNIÓW SZKÓŁ ŚREDNICH.
Ministerstwo wyznań i oświaty rozesłało" dyrek- 
cyom szkół średnich okólnik, w którym poleca 
dopuszczenie uczniów do ponownego egzami­
nu i  klasyfikacji z jednego lub więcej przed­
miotów ze względu na nadzwyczajne stosunki 
[wywołane wojną w roku szkolnym 1916—17.

Z ulgi tej mogą korzystać uczniowie tych 
zakładów, w których rok szkolny przedwcze­
śnie zamknięto lnb naukę kilkakronie przery­
wano albo też, gdzie w ciągu roku nastąpiły 
kilkakrotne zmiany sił nauczycielkich. Odnosi

trzymała bieg wody. Jeżeli tak jest, to rzeczą 
reprezentacji miasta poczynić właściwo kroki 
u wojskowości. Po każdorazowem czyszczeniu 
koryta „Młynówki11 przez gminę wyrzuca się

obok naszego gościa tworzą pp, Kamińska, 
Kwiecić3’-?, orrrz nabawią . MU!ar, Mlaowica, 
Kol was, Be reki 1 li

25 Polski 1 ze Świata.
STOSUNKI W SZCZAWNICY. Ze Szczawni­

cy piszą nam: Z* drogie pieniądze (około 100 
kor. od powozu, * czasem i od jednej osoby) 
dostał się kuracyas* se Sąoc* łab % N. Targu 
do Szczawnicy. Cóż jednak znajduje? OgTomny 
park na Miedztusło, wymarzone miejsce space* 
ru dl* sercowo słabych ras obecnie inne prze­
znaczenie. Na każdej ławce leżą żydzi; leżą oni 
taicie na trawnikach ■—* znoszą tu swe leżaki— 
choć mają bardzo obszerny las świerkowy, spe- 
cyalnie na leżaki przeznaczony. Gdzie zarząd 
Szczawnicy? Czy istnieje wogóle jaki zarząd? 
Nadto od kilku dni bydło paal* się w parku— 
i od wczesnego ranka niepokoi ryk jego oraz 
krzyki pastuchów — kuracjuszów mieszkają­
cych w domach położonych obok parku. Bydło 
niszczy krzewy i z&nioczyszoza chodniki, o któ­
re się nikt nie troszczy. Z* cc się płac, taksę 
kuracyjną — jeżeli parku używać nie można?

Czy nie dałoby się tylko część parku prze­
znaczyć na pasienie bydła. Względy bezpie­
czeństwa domagają się tego, by bydło było od­
dzielone od publiczności a w szczególności od 
dzieci! Może właściciel Szczawnicy p. hr. A- 
dam Stadnicki zechce ustanowić jaaiś energi­
czny zarząd, zaś starostwo w N. Targu może 
zajmie się sprawą uporządkowania stosunków 
w jednem z najpiękniejszych polskich miejsc 
kąpielowych.

PORADNIA DLA GRUŹLICZYCH W N. SĄ­
CZU. Donoszą nam: „Czerwony Krzyż1’ o-
twiera w N. Sączu, przy ul. Jagiellońskiej, w 
domu p. Dzięciołowskiego poradnię dla cho­
rych gruźliczych. Ordynować będą lekarze Szpi­
tala Czerwonego Krzyża. Oprócz bezpłatnej or- 

' dynacyi poradnia będzie dążyła do ulepszenia 
stosunków hygionieznyck chorych; w miarę roz- 
porządzalnych środków będzie wspomagała 
chorych ubogich artykułami żywności, przede- 
wszystkiem mleldem, ciepłą odzieżą; będzie

wica, — Nadzwyczajny profesor Władysław Sa- 
dlowskl zestal zamianowany zwyozajnym profeso­
rem rysunków wolnoręcsnych na politechnice we 
Lwowie. — Docant prywatny literatury polskiej 1 
profesor gimnazjum Dr Wikto* Hałm otrzymał ty­
tuł nadzwyczajnego profesora literatury polskiej 
na uniwersytecie we-'Lwowie.

O. k. minister skarbu zatwierdził uchwalą Rady 
administracyjnej Gai Wojennego Zakładu kredy­
towego, którą mianowano Dr Juliana RużycMego 
zastępcą dyrektora, a Dr Mieczysława! Szenka 

prokurzystą zakładu, " '

nieczystości na brzegi, które zamiast następnie i przyczyniała się do wynajęcia odpowiedniego 
usunąć, pozostają na brzegach, gdzlo ulegają .....................
gniciu i rozkładowŁ Zarząd miasta głosi, że w 

Krakowie panuje epidemicznie czerwonka i 
wydaje pouczenia sanitarne, sam nie przestrze­
ga kardynalnych zasad sanitarnych i naraża 
tak lekkomyślnie zdrowie i życie mieszkańców. 
Wielka szkoda, że żaden z członków zarządu, 
ani radca miejski nie mieszka, lub nie ma do­
mu nad „Młynówką11, gdyż w takim razie spra­
wę usunięcia jej niezawodnie uznanoby już da­
wno za nagłą. Obecnie tylko jeden radca mia­
sta, mianowicie dr. L. Schneider eprawę tę 
podnosi! i żądania właścicieli realności popiera, 

W niedługim czasie uda się do magistratu gre­
mialna deputacya wszystkich interesowanych 
właścicieli roalneścl i Lokatorów i w sposób 
stanowczy uąt utai aię % swe prawa. W biurze 
Towarzystw* kartoHcłfeh właścicieli realności

mieszkania itd.
Z JASNEJ GÓRY. W klasztorze 00. Pauli­

nów na Jasnej Górze złożył uroczyste śluby za­
konne ksiądz Bernard Dudziński, pozostawia- 
jąc przy imieniu ojca Bernarda bez praktyko­
wanej zazwyczaj zmiany imienia.

UMIASTOWIENIE WYPIEKU CHLEBA W 
WARSZAWIE. Jak donoszą pisma war­
szawskie, sprawa uini as łowienia wypieku 
posuwa się w szybkiem tempie. Dotąd pod­
pisane zostały umowy na wypiek około 250.000 
funtów chleba dziennie. Dalsze umowy w toku. 
Ilość piekarń, jakie zostaną zakontraktowane, 
wystarczy na pokrycie zapotrzebowania całego 
miasta.

UROCZYSTOŚĆ POLSKA W  SORBONIE.
W  dniu 5 bm. odbyła się —  jak donosi „Po­
lonia11 — w Sorbonie paryskiej wielka uroczy- 

przy ul. Karmelickiej 15 parter, znajduje się j stość, poświęconą sprawie polskiej, przy licznym 
odezwa do magistratu i Rady miojskiej, wszyscy i udziale Francuzów i Polaków. Obecnych było 
interesowani właściciele realności, bez względu! kilku ambasadorów, grono senatorów, oraz po- 
czy są członkami Towarzystwa lub nie, jak ró- j słów francuskich, przedstawiciele władz wojsko- 
wniei lokatorzy zechcą się w godzinach biuro- jwych francuskich, świat naukowy, literacki, 
wych od 9—12 i od 3—6 zgłaszać celem podpi-1 przedstawiciel łritsyi francusko-polskiej, generał 
sama tej odezwy. ! A rei dna nl z adiutantem pułkownikiem Mokie-

Z PAŃSTWOWEJ SZKOŁY PRZEMYSŁ, jewskim, wreszcie reprezentanci kolonii polskiej 
W KRAKOWIE. Z dniem 1 września b. r. za­
czyna się w państwowej szkole przem. nowy 
rok szkolny dwudziesty dziewiąty z rzędu.

"■7ł JabJa, łnŁ Jana Natursldw 
Sclilmifcłk*, Dra Jana SŁećzI

8, — Redakcwa 1 A.iministraoya: ? i9 możo tylko dla zaznaczenia, że są mu nie-. , F - • r - IM.  i-.......................
mar pojedyuozy 8 K.

T) m, cenę Kot, ..  _. _   , < ____
Kraków, Pańak* L 7, Przedpłat* rooma 18 K, nib 1 obce. Dla teatralao reżysorakiego talentu IX,

iTizcińskiego był sezon tera ze w&zoch miat! 
|potrzebną l bardzo pouczającą szkołą. Ze

nOZNACZENIA. „Wiener Zeltuiig" ogłasza: O* : sfery ideału ł nierealizujących sie pomysłów; 
sarz nadał krayi komandorskt orderu Franofszk* nrzeiścin w śwint -cirwminrówJózefa radcy dworu w stułbie państwowej budo- w trzech wymiarów, choćby
wlanej w Galicji hii. Józe fowł Sar emu i  oka»yi i ^  tcartz6, moz© pociagnąc za sobą POfrCYai* 
uproszonego pr»e*eń przeniesienia w stały stan rowanie, zniechęcenie do umiłowanych w
^OT^NOWANIA. -Wiener Zeltung11 ogłasza: Ty-1 Y  P*
tut i charakter ra^cy dworu otrzymali: Zwyczaj- ?  ^  na Szczęście miejeęa. PrzOi
— — „„i— —  t- — •- n . -7 ,.., kcmywalismy się, ze me słabła w tegoroi

cznym kierowniku opery wiara w artysty*

MIANOWANIA, „Wiener Zeltung11 ogłasza: T y  
ty d '
eytel 

poi
tu; kraji ^_________  _____

Medard Antoni Kawecki J Dr Frandszok Majchrń-

Kni.
profesor uniwersytetu we Lwowie, Dr Józef konywaliśmy s(ę) 

1‘uzyna, prof. pclittmłuńkl we Lwowie Ro- 
Drlesleweki; krrjowf inspektorowie

aż I‘uz; 
man

NEKROLOGIA:
W Warszawie zmarła w dniu 16 SnJ. Anna 

D o m e y k ó w * ,  wdowa po śp. Leonie Domey- 
ce, obywatelu guberni grodzieńskiej- 

Śp. Anna Domeykowa, urodzona 185C r. w 
Sant Jago w Chiłi, była córką Ignacego Do­
meyki, dawnego filomaty, jednego ■ najbliź-

czną mfeyę takiej cudem do życia powoła* 
noj injatytucyi I w możliwość osiągnięcia! 
przez mą pewnych rezultatów artystycz­
nych, wiara, która —  tak sympatycznie dlai 
nas —  zajęła miejsce dawniejszego scepty* 
cyzmu odnośnie do tych samych rzeczy. Do! 
oadegoi zespołu wnosił p. Trzciński zapal do 
T>raoy, nie pmy pomocy patetyczlnych ha* 
seł, ale dzięki promieniejącej od; niego ran 
dicóci życia, dhdąkł temu, ie  w  swflftcae ko­
turnów chocfesB be* koturnów. iJeiti w  rę., 
ce p. Trzcińskiego złożą miarodajne czynnl-- 
ki kierownictwo przyszłej imprrósy opero-, 
wej w Krakowie, to kierownik jej piraystąpi 
3o zadania swojego bogatszy w dośwfcul* 
ozenie, nabyU już w tym sezonie, powodzo* 
niem jego zachęcony do nowych, s  miłych1 
trudów, nauczony własnemi błędami —  bo 
któż ich nie ma —• ażeby podobnych wfęcoj

szych przyjaciół Mickiewicza. Urodzona z m a - . ? nich mówimy,
tki Hiszpanki, pod wpływem ojca nie przestała . 2m^ 17-,Ta ’. 20 miejsce
byó Polką, zaślubiwszy zaś swego brata stry- y  ^*a,c^ o^gniizacyjnej nad eeaoneni,
jecznegc., przybyła przed kilkudziesięciu laty w. przebiegu. Niezawodi a*, gdyb^
do majątku rodzinnego Zyburtowszczyzny, gdzie ‘ ^ , r bya & 0 k?llMia
stała się wzorem zacnej Polki i obywatelki ™  ^ ch  samych podstawach, na jakich ora 

Od chwili wybuchu wojny pp. Domeykowie *«. °^iaraJ’ repertuar byłby m ą u b  bo* 
przebywali w Warszawie. Tu zmarł najpierw ? . PH^ygOtowaaue do^hudimejaze, a
śp. Leon, obecnie zaś poszła w ślady nkochane- k^ ^ i k  opmy me musiałby uę 1  tego po- 
go małżonka osierocona wdowa. Z Je] śmiercią w spotykać z ostrymi zarzutami, Któr* 
urywa się sympatyczna nić tradycyi, która wią- ^ P e ^ ie  bodźcem do pracy b y ó ^ e  mogły; 
zała wspomnienia Mickiewiczowskiej epoki a Wędach tych wspomnieć wolałem dlatego, 
teraźniejszością. ™czej na końcu, m i na początku sezonu.'

- - ._ JA® one me poprzedza ewentualnego w ptzy.
r e p e r t u a r  o p e r e t k i . ! < * * ” « « « ■  > * “ “ r

Środa:  „Księżniczka czardasza" (występ He- Serdeczna OWhcya żegnano na ITfŻCdoeth*'
lenJ « w la m k ? '^ ó ż a  Stambułu11 (występ Heleny ^  P o s ta w ie n iu  opery prof B o i  *  
Miłowskiei). j S ł a w a  W a l e w s k i e g o .  Brała w mej

Pi ątek:  „Dookoła miłości11 występ HeL MI- udział nie tylko wierna drużyna Ozieinegc
łowskiuj).

S od. o ta: ^Księżniczka czardasza" (występ H, 
Miłowskiej).

N i e d z i e l a  wieczór: ^tóż» Stambułu (występ
Heleny Miłowskiej).

Zakończenie sezonu operowego.
Doświadczyliśmy już, *• WBzalkiu wyrBkl

o ustalenie przedstawień’ operowych’ w Kra­
kowie nie odnoszą rezultatu, w smutnem 
więc przekonaniu, że przez cały rok —  naj­
krócej —  nie będziemy mieli ich w naszem 
mieście, żegnaliśmy się na dwóch ostatnich 
przedstawieniach z tymi wszystkimi, którym 
zawdzięczaliśmy tegoroczny sezon operowy. 
Zawdzięczaliśmy go przedewrezystkiem tej

^    sympatycznej organizacyi, która jako Krak.
ŵ ’ Paryżu!'Muzyka“w o j^ w a ‘  ^d^ra]ThvM  } T °w- operowe zdołała wśród zgoła nieprzy- 
polslci i „Marsylia-nkę1, Przemawiał/: senator jazQyck warunków stworzyć podwalmy pod

Z powodów nadzwyczajnych, wojennych będą 
czynne tylko następujące oddziały:

1. W Wyższej szkole przemysłowej trzy 4-le- 
tnie wydziały a to: szkoła budowniczych, wy­
dział niech, teehn. i chemiczno-techn. Do Wyż. 
szkoły przemysłowej mogą być przyjęci na Ł 
kurs kandydaci, którzy: a) ukończyli lub ukoń­
czą w tym roku kalendarzowym, w którym ma 
być przyjęty kandydat 14 rok życia; b) że są 
fizycznie uzdolnieni do brania udziału w nauce 
fw razie potrzeby należy przedłożyć świadec­
two lekarskie); c) ukończyli. I. czwartą klasę 
publicznej szkoły średniej (szkoły realnej, gira- 
nazyum realnego, gimnazjum) z pomyślnym 

skutkiem albo H. trzecią klasę Rzkoły wydzia­
łowej z postępem ze wszystkich przedmiotów 
co najwyżej zadowalającym. — Od każdego 
kandydata wymaga się egzaminu wstępnego z 
języka wykładowego; arytmetyki, geometryi, 
fizyki i rysunków.

2. Szkoła rzemiosł budowlanych, przezna­
czona dla młodzieży rzemiosł budowlanych. Wa­
runki wstępne są: a) metryka urodzenia, na do­
wód, ie ukończył 17 rok życia łub ukończą go 
w roku zapisu; b) świadectwo ukończonej z do­
brym postępem szkoły ludowej (6-letnia nauka 
albo też świadectwem ukończonej z dobrym po­
stępem drogiej klasy szkoły uzupełniającej za­
wodowej. W tejże szkole znajdą się również 
inwalidzi wojskowi.

3. Szkoła werkmiatrzów przem. mech. techn. 
przeznaczona dla tych, którzy ukończyli 17 rok 
życia i co najmniej 3-letnią praktykę rzemieślni­
czą w zawodach metalowych. I tu będą uczęsz­
czali także inwalidzi wojskowi

4. Kurs dla obsługujących maszyny pakowe 
(także dla inwalidów) przeznaczony dla tych, 
którzy mają 17 lat wieku, ukończyli szkołę lu­
dową, —  i mają dowód uzdolnienia w zakresie 
przem. metal.

Wpisy odbędą się w dniach 31 sierpnia 1 1 2  
września b. r. od 10 do 12 w budynku chemii 
c. k. państwowej szkoły przem. AL Mickiewi­
cza L 7.

WYSTĘPY HELENY MIŁOWSKIEJ. Nagła

Stefan Piehon, były minister spraw zagrani­
cznych, następnie Jerzy Leygues, były minister 
przewodniczący komisji dla spraw zagrani­
cznych, poseł Denys Cochin, sekretarz minister­
stwa spraw zagranicznych, wreszcie poseł pa­
ryski, p. Bracke. — W urocaystości wzięli także 
udział: pułkownik Renault imieniem prezydenta 
Rzeczypospolitej francuskiej, oraz delegaci mi­
nisterstwa wojny i marynańki.

MONOPOL MIĘSNY. Od 1 października r. b. 
wprowadzony będzie w okupacji austryacklej 
monopol mięsny. Monopol ten obejmie: Polska 
Centrala Handlowa w Radomiu, która rozdzie­
lać będzie mięso na potrzeby wojsk i ludności 
cywilnej. W poszczególnych miastach rozdział 
mięsa wśród ludności będzie w rękach zarzą­
dów miejskich, które otrzymywać będą bydło 
i trzodę bezpośrednio od Centrali Handlowej.

KOBIETY S£NATORKI W ROSYL W tych 
dniach mają nastąpić nowe nominałye do sena­
tu. Między kandydatami są dwie kobiety: O. 
Nieczajewa i literatka Letkowa-Sułtanowa,

Zawiadomienia I komunikaty.
ŚLUB. Dnia 18 lipca br. odbył się w Goli w 

W. Ks. Poznańskiem, w ściełem kole rodzin- 
nem, ślub panny Józefy Morawskiej, córki śp. 
Stanisława i Teresy z Morawskich z Jurkowa, 
z p. Ad amen Kicińskim, majorem w 6 pułku 
ułanów auatryackich, synem śp. Kazimierza i 
Urszuli z Łempickich. Błogosławieństwa ślu­
bnego udzielił ks. prałat Krzeszkiewicz z 
Gniezna.

WPISY W SZKOLE ŚW. SCHOLASTYKI. Wpi­
sy do klas wydziałowych od I—VI włącznie w tu­
tejszej szkole 6-k!asowej wydziałowej żeńskiej im. 
św. Scholastyki (obecnie ul. Sebastyana, l  16, H 
p. odbędą się w dniach 29, 30 i 31 b. m. od godz. 
9—12.

KURS SPORZĄDZANIA WIERZCHÓW OBU­
WIA (CHOLEWEK). Krajowy Patronat rękodzieł 
i przemyśla zamierza urządzić w najkrótszym cza­
sie drugi z rzędu kura wykrawania i odszywania 
wierzchów obuwia. Ze względu na brak robotni­
ków męskich będą na ren kurs przyjęte dziewczę­
ta w wieku powyżej lat 14 z ukończoną conaj- 
mniej szkolą Wdową. Starsze i mające więcej klas 
szkolnych mają pierwszeństwo. Zdolnym i potrze­
bującym pomocy iTekwentantkom może być przy

niedvanozvcva n Miłowskiei zmusiła wczorai '*,lany 2 tygodniach pewien zasiłek. Po ukoń- meayspoz) p. miiow^kiej zmuai.i wczoraj}Czenm Itursu wszystkie absolwentki znajdą umle-
dyrekcyę w ostatniej chwili do odwołania za- iszczenie w pracowniach. Podania o przyjęcie na­
po wdedzianej „Hoży Stambułu44, jak również i jleży wnosić do kraj. Patronatu rękodzieł 1 prze- 
dzisiejszej „Księżniczki czardasza11. W miejsce im^Ą1[yjjĄ-fli/rn^Y iC7FWYT'mr.7CAsnPl',;;M^ r.AR- 
tych operetek powtórzono wesoły utwór Snau- NiC;/0_KuTm cZEGO poświęcony nabyciu przez 
aa „Dookoła miłości44 z© świetny pnmadonną {Kraj, Krakowskiego Zagłębia węglowego ozdobio-

przedstawienia operowe w Krakowie. Wi­
docznie idea ta głęboko musiała zakorzenić 
się w łonie tej korporacji, kiedy po roku zu­
pełnego zatamowania w spełnianiu powzię­
tego zadania można było zacząć nowy se­
zon i przeprowadzić go z rosnąc cmi i-o wodze­
niem. Chór opery Krakowskiej, bo o nim tu

dyrygenta, ale I dala pnblieonoaó, którą &cW 
bie ustępujący niestety * Krakowi* n m y k  1 
organizator Zaskarbił Kilkuletnią owocna 
działalnością ■ &"=

Z artystów, którzy w pamfeSiwie^icK %  
sobotę i nie M elę wystąpili, żegnał się 8 
Krakowem p, H u g o  Z a t h e y ,  kaptouraji 
Keeal krakowskie) opery, dzięk tej gfó 
wntr partit sANtrajfawwgg dn ufMsj yr, Bejir 
chenberg w Ozecnacli ■ ;  f  rety" " -

Panna A l e k s a n d r a  S z a f F a S a l c a t  
żegnając się x nami w  operze, jako Mkryn- 
ka w „Sprzedanej narzeczonej11, nie zryw? 
fcemsamem z nami stosunków artystycznych 
na nadchodzący sezon koncertowy, W któ* 
rym Jak dawniej, będzie należała do zaws&fll 
chętnie słuchanych śpiewaczek. Eiłkanaście 
razy wystąpiła artystka w operze, w  par* 
tyaoh Haiki, Bronki (w Janku), Madiamę 
Butterfly, Małgorzaty, Giulletty f Miarynlii 
Każda z nich to skoińczoina całość anywtyH, 
czną, niezmiernie szczęśliwe połączenie śpio 
wu z czynnikiem aktoralaro, obu owiaraycŁ' 
tą sama ideą przewodnląi obu równic gią 
beko ujętych W  tern waajemneo* uaupeJ* 
nianfu się śpiewaczki f aktorki leży] febóbnal 
a5a talentu parany, Szafrańskiej.

Dyrygeraneiu owca.cn tego przledWawłenfai 
był p. Z d s f a ł a w  B i r n b a u m .  Znako*

mówimy, zjednał sobie naszą serdeczną
wdzięczność za sam fakt swojego istnienia _ _____________
i najpełniejsze uznanie za sposób, w jak' jndty' warszawski dyrygent symfoniesmy o* 
przyczynił się do naszej opery letniej. Zaw-1 siągnął w „Sprzedanej narzeczonej1’ ścfcł* 
sze dokładnie przygotowany do występów,; porozumienie % seepołem którym kierowa^ 
a równym zawsze zapałom śpiewający jest ■ z wytrawną rozwagą i smaKiem.
n Vi A -frtn ołilnba ATłOI-rr IrfA: Ir-ATrra n! łnlr I K * ryjchór ten chlubą opery krakowskiej, tak jak 
byłby chlubą i ozdobą każdej, nawet najwię­
kszej, a więcej niż chlubą efemerycznej o- 
pery, jest on chlubą samego muzykalnego 
Krakowa.

Bylibyśmy niezmiernie zadowoleni, gdyby

Zdz Jadu

Wiadomości gospodarcze.
KURS DLA KIEROWNIKÓW PŁUGÓW MOniezmiernie zaaowoiem, guyuy ------------------   :   ,

to samo możiu powiedzieć o drugim czynni-1 TOROWYCH. Pierwszy urządzony pizw rnunie* 
ku zbiorowym opery, o orkiestrze! Do niej jacnlttwo (C. O. G.) kurs dla kierowników pm- 
zaś zwrócić możemy tydko słowa pochwały motorowych, na który eie zgt."iło 27 u* 
za rzeteme starania o poprawność gry, k tó-j0206tn'ków’ t.rwaI sierpnia br. NMt^.
rym atoli normalna dorywczość przygoto- * Pny ama 17 wrześnm br- T
wania nie mogła sprzyjać. Mimo jej jednak i kowie. ^Dzielić on bętoe ma
osiągała orkiestra to co od niej słusznie musij^®® Tura t* isie wvma<rać w onerze kiedv komnletu iftl | torów pługów motorowych. Kurs ten polega się wymagać w operze, kiedy kompletu jej nŁ wykładach, trwać będzie ? dni, ruw.

n  ^ - w .  p ~
zdenerwowana zeepiiu sposobem wyral.enla £  J*  £ ^ 5 %  S K S 1

n r -zwo wszystkich innych operach, zwłaszcza 7 zyt-ać, pisać i rachować, lub tel
w dalszych od premier wieczorach, nierząd- P®' eślmey, którzy wykażą się świnńec- 
ko chwytały ucho piolme bramiomat j twem ^zszogc samoatnęgc kferowama płu:

Artystyczny kierownik opery, p. T e  o -  K u» trwać będzie około P tygodni w
f i l  T - z c i ń s k i ,  zwrócił baczną uwagę: jeden tydzień nauki, polegającej na prak- 
na reżyseryę nowości tego s^onu. Dzięki ^ o j  ;>racy w waraztacte na rozebraniu i zło- 
'©go inieyatywie reżyreeraikioj, uroffimaiciły,zemu pługa oraz n* wy . eiiretycznych, 
się przedstawienia Halki niejednym szczę-ja tydzień praktycznej orki pługiem w
śliwym szczegółem teatralnym, znakomicie 'P0^- Kandydaci me posiadający warunków 
wypadł Jaraok ŻoleiMdego i Sprzedaną naA'Pod 2> wymienionych musieliby a* wpierw 
szeczona, misternie wypracowano Uprowa-is&łosić 114 dłllŻ8iy ^ 'y p o d n io w y  kure nu­
dzenie z seraju. Oryginalne pomysiy p 8arski w waraztatach namiestnictwa w Krako 
Trzcińskiego w reżyśeryi przedstawiały się >wie’ a doi>łei;° w  ie?0 ukończwiiu moS ^ 7  by 
znacznie lepiej od motywów zapożyczonych. ' P ^ 01 ria ’"urs kiwwnlków pługów motorc 
Przeszczepienie inscenizacyi Orfeusza z Hei-jwych. Koszta kursu dla kierowników pługom 
lerau na grunt krakowski, nie wydało -  | Pokr>'P e. k. namiestnictwo (Centrala Sokcya 
naszem zdaniem —  dobrego rezultatu, jak I roinicoa) tj. zwróci uczestnikom koszta podro- 
równiaż nie zawsze dobremi okazały się na- j zy 1 ̂  utrzymania. Kandydaińw na kura pierw- 
śladowiuctwa metody reżyserskie-j Gregora, 16ZT  ̂ drugi należy zgłosić do 31 sierpnia br, 
stosowanej dawniej w operze komicznej w j R0CZMn nastąpi zawiadomienie o przyjęciu. 
Bca-Jinio, obecnie w operze cesarskiej yr .Wio- < '"-c-
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Walki nad Soczą.
2i'pr.ia 1017. 

Urzędownie ogłaszają d. 21. sierpnia 1917:
Wschodni i bałkański tcrc*?:

Eez zmiany.
Wioski teren:

Jedenasta bitwa nad Soczą jest w pemyrą j 
toku. Nieprzyjaciel wszystko stawia, aby | 

Złamać silę naszej obrony, pozostałej zwy­
cięską w dziesięciu krwawych bitwach. To 
nie powiodło mu się na żadnym punkcie od 
jtagórz Alp julijskich aż do Adryatykn. Na 
północnem skrzydle linii długiej na 70 km., 
w obszarze Vrsic i w Krn, atak wioski ori- 
frowfednio do terenu skalistego, rozwiązał sic 
W pojedyncze uderzenia, które wszystkie 

gładko odparto. Na południe od Auzza i na 
‘wschód od Canale nieprzyjaciel przy użyciu 
sitowych sił zdołał nasz front nieco wtłoczyć, 
fttak włoski pochwycono koło Yrli, gdy po­
szczególne oddziały utrzymały swe miejsca 
aż do zupełnego otoczenia i potem znalazły 
ćdwrót przez środek atakujących. Między 
Descia i Wippach, w walkach trwających 
Jlzlen i noc, uderzenie jedno po drugiem roz- 

o nasze linie, bronione bohatersko. 
Oprócz pułku strzelców Nr 7 odznaczyli się 
znowu szczególnie sławni żołnierze’ pierwszej 
brygady pospolitego ruszenia z Ausiryi. Ró­
wnie skutecznie walczyli doświadczeni o- 
brońcy płaskowyżu Krasu. Zdobycie zbu­
rzonej wal Selo stanowi jedyny miejscowy 
luk ces, jak! nieprzyjaciel zdołał ta wywal­
czyć, poświęcając tysiące żołnierzy. W 
Bwóch dniach bitwy pozostało w naszych 
rękach przeszło 3600 jeńców 1 30 karabinów 
inaszynowych.

la północny zachód od Arsiero oddziały 
8 g o  tyrolskiego puiku strzelców cesarskich 
I patrole atakowe wzięły z włoskich rowów 
% Oficerów, 90 żołnierzy i 1 karabin maszy­
nowy.

Szef sztabu generalnego.

Bitwa pod Verdnn.
Berlin, dnia 22. sierpnia 1917. 

Wielka główna kwatera ogłasza dnia 21. 
sierpnia 1917:

Zachodni teren:
Grupa ks. Ruprechta: Prócz silnego nie­

kiedy ognia niszczycielskiego w kilku odcin 
kach froatn we Flandryi i frontu Arras, nie 
fjyla większych działań bojowych.

Grupa niemieckiego następcy tronu: Pier­
wszy dzień bitwy pod Yerdna nrial dla Fran­
cuzów ten sam przebieg, jak wielkie angiel­
skie ataki we Flandryi 31. lipca i 16. sier­
pnia. Przewaga materyalu, bezwzględne rzu­
canie mas ludzi do boju, nie zdołały złamać 
idei ‘.eckiej energii bojowej. Mały zysk lo­
kalny stoi w rażącym kontraście do niepo­
wodzenia ataku na froncie przeszło 20 km. 
11. sierpnia rozpoczęło się przygotowanie 
artyleryjskie do wielkiego ataku, który 
^rczoraj wykonało wojsko francuskie na roz­
kaz Anglii. Od lasu Avocourt

1 nie skończyła. Dziś rano na. wielu miejscach! 
frontu zawrzały nowe wałki. Wódz i wojska 
wierzą, że te wałki pomyślnie rią zakończą.

Zestrzelono 25 nieprzyjacielskich lotników. 
My straciliśmy 5 samolotów.

Wschodni teren:
Od Dźwiny po Dunaj położeni;

nisne.
Front macedoński: Nic nowego. 

Pierwszy jen. kwatermistrz Lv

mo­

do wscho­
dniego skraju lasu Cuniicres nasze stanowi­
sk* zostały zamienione w szeroką pustynię 
Ipdfcłą lejów wskutek działania artyleryj­
skiego, które w ostatnich godzinach przed 
bitwą spotęgowało s i^  niezmiernie. Wcze­
snym rankiem 20. sierpnia wyruszyła do a- 
taku francuska piechota w gęstych falach 
zaczepnych pod osłoną ognia artyleryjskie­
go , przełożonego ku przodowi, w głębokich 
'rzędach. Na wielu miejscach Francuzi biali 
I czarni wdarli się w naszą strefą obronną, 
yr której każdy krok naprzód musiano za­
płacić naszym wojskom krwawemi ofiarami. 
Zacięte walki zblizka, silne kontrataki wy­
rzuciły nieprzyjaciela prawie wszędzie z po­
wrotem. Potężna walka wahała się przez ca-

Ldzień w tę 1 ową stronę. Na zachodnim 
egu Mozy tylko wzgórze „Martwy Czlo- 

jwiek" 1 południowy skraj lasu Kruczego po­
został się w rękach Trancuskich. My stoimy 
tutaj tui przy północnym stoku gór. Na 
■jrschodni* brzegu linia walki jeszcze mniej j 
się przesunęła. Tylko około wzgórza 344 na 
południowy wschód od Samogneoz i w le­
pie Fosses zyskał nieprzyjaciel nieco terenu. 
Zarządzenia naszego kierownictwa wojen­

nego okazały się świetnemi. Oprócz piecho­
ty , która walczyła z wzorową wytrwałością 
| walecznością, należy się także artyleryi 

e uznanie. Jej niszcząca działalność do­
wie przeszkadzała nieprzyjacielskim 

otowaniom i ustawianiu się do ataku, 
ównleż w skutecznem odparcia ataków 
>ala artylerya wybitny udział. Także inne 

jatunki broni, szczególnie pionierzy, przy­
czynili się do dobrego wyniku. Straty fran­
cuskiej piechoty są nadzwyczaj wielkie od­
powiednio do wprowadzonych w bój wiel­
kich mas. Bitwa przed Yerdun jeszcze się

Wieczorny biuletyn niemiecki.
Berlin. B. kor. Biuro Wolffa wieczorem: 

We Flandryi czynność artyleryi o zmiennej 
sile. Na północ od Lens miejscowe walki. —  
Przed Yerdun w niektórych miejscach fron­
tu toczy się dalej walka-. Na wzgórzu 804 
odparliśmy silne ataki nieprzyjaciela. Na 
wschodzie nic ważnego.

Bitwa trwa.
Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery pra- j 

sowej donoszą 21 b. m.: Bitwa nad Soczą ' 
trwa dalej z tą samą silą. Punkt ciężkości 
leży na plask o wzgórzu Krasu. Bitwa ma 
przebieg dla nas pomyślny.

Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery pra­
sowej donoszą w  południe: Bitwa nad Fo­
czą przybiera, także dalej korzystny dla mus 
przebieg. Dotychczasowymi wynika? 
żemy być bardzo zadowoleni.

DRUGI DZIEŃ WALKI. *
Wiedeń. B. kor. Wojenna kwa i era 

wa: Front południowo-zachodni: Bitwa o
niezmienionej sile trwa od Auzza aż do mo­
rza dniem i nocą. Nasze linie od Mrzli Vrh 
aż do Tolminu stały przez dzień cały pod 
ciężkim ogniem, który pod wieczór wzmógł 
się, zwłaszcza, na przyczółek mostowy Tol- 
min. Dwa ataki nieprzyjacielskie na nasze 
stanowiska na Krn, jakoteż silny atak na 
Mrzli Yrb, zostały odparte. Na południe od 
Auzza i na wschód od Canale umocniliśmy 
nasz front. W  walkach tam toczonych pułk 
Słoweńców Nr 7 odparł 20 ataków nieprzy­
jacielskich i wziął 400 jeńców i zdobył 7 
karabinów maszynowych. Także reszta fron­
tu aż do morza stoi trwale pod najsilniej­
szym ogniem artyleryi i min. Na południe 
od Descia wyparto w kontrataku nieprzy­
jaciela, który tam wtargnął. Na Yodice, 
Monte Santo i Monte San Gabriele rzuciły 
się bataliony nieprzyjacielskie po krótkim 
ogniu huraganowym. Nasz ogień je znisz- 
ezył. Także na wschód od G orycji wre wal­
ka. Jak zawsze, tak i koło Salcano, Grasi- 
gna, San Marco, Vertoba i Biglja masy nie­
przyjacielskie, idące do szturmu, w ogniu 
naszym poniosły jak najcięższe straty, 
nie odniósłszy rezultatu. Tylko na południe 
od Grasigna udało się im wtargnąć do naszej 
pierwszej linii.

Po jednogodzinnej nocnej, walce zblizka 
i stamtąd ich wyparto. Okryta sławą pierw­
sza brygada pospolitego ruszenia odznaczy­
ła się bardzo w tych walkach. Na nasze sta­
nowiska na Krasie od Wippach aż do morza 
nieprzyjaciel wczoraj I w nocy prowadził 
silne ataki bez przerwy, zwłaszcza na Ko- 
stanjevicę i na zachód od Medeazza. Boha­
tersko walczące tam nasze pułki znów od­
parły wszystkie ataki bez wyjątku. Tylko 
Selo po zmiennych walkach pozostało w rę­
kach Włochów. Koło Clondaer i San Gio- 
vani odparto kilkakrotne, ciężkie ataki nie­
przyjaciela. Dzień cały toczyło się wiele za­
ciętych walk w powietrzu, przyczem 5 sa­
molotów przeciwnika zestrzelono. W  walce 
niedzielnej naszych samolotów’' z monitora­
mi, które ostrzeliwały Tryest, nasi lptnicy 
odnieśli zwycięstwo. Monitory zmuszono do 
zaprzestania ognia. Z naszej strony stracili­
śmy jeden samolot. Także nasze stanowiska 
w Rombon znajdowały się cały wieczór pod 
ciężkim ogniem artyleryi. Ataki piechoty, 
rozpoczęte przedpołudniem, odparliśmy o- 
gniern.

FRANCUZI NAD SOCZĄ.
Wiedeń. (Telefonem). „Ajcht TJhr Blatt" 

donosi, że w walkach nad Soczą biorą udział 
także strzelcy francuscy. Zaraa w pierw­
szym dniu bitwy ponieśli oni ciężkie straty 
od honwedów.

] Człowiek" I południowy kraniec lasu K ro 
j ków zostało w rękach francuskich. Nie chce- 
Imy umniejszać sukcesu nieprzyjaciela. Zy- 
! --kał on tutaj wzgórze, o  które wiele walk 
. Moczono i które rniało znaczenie dla obser- 
; wowania potężnych stanowisk górskich 
| grzbiet-u Marne. Ale nie potrzebujemy też 
> tego przeceniać, gdyż na zachód i wschód 
od miejsca, gdzie wtargnął nieprzyjaciel, o- 
gra-mczonego co do długości i szerokości,
mamy jeszcze w  ręku ważne stanowi Ta rm !]-;^  wojskowych zarządzeniach panuje mię- 
\izgorzacn, w tem także nieraz w ym ienianej^y nam[ 7,Upełna jednolitość, w  kontraściej

3 - ~ ■ ’ - —1 -- — — i. Ar i

lir. Ozeminem i oświadczył, że p r z y m i e ­
r z e  N i e m i e c  z A u s t r  o - W ę g r  a m i  
s t o i  n i e z ł o m n i e .  Oo się tyczy naszych 
nieprzyjaciół, to liczba ich od czasu odro­
czenia parlamentu powiększyła się o trzech: 
Syam, Liberyę i Chiny. Państwa te działały 
jedynie pod naciskiem koalicji i Stanów 
Zjednoczonych. Co się tyczy stosunku do 
naszego sprzymierzeńca, lo  nietylko pod 
względem politycznym, ale także we wszyst-

Wiedeń. (jTelefontem), „Yoss. Zig" do­
nosi, żo Czheidze wysiał telegram gra Uda* 
cyjny do angielskich przywódców party yjsk 
botnkzej z racyi stanowiska zajętego praas 
nich. Stwierdza on, że dzięki temu pokój 
trwały przybliżył się.

Cziowi
nie ma wiec żadnego decydującego
wzgórze 204. Strata „Martwego ! do stosunków u naszych nieprzyjaciół. 

Kanclerz państwa! odczytał potom tełe-
k o l o !p

jtuacyi wojennej, w którym Hindenburg pod- 
i kreślą, żo wszytkie ofenzywy angielskie, 

,i z i'0 i ^'ywołane działalnością łodzi podwodnych, 
załamały się. Ten sam los spotkał ofenzy- 
wę, którą Anglicy teraz na nowo rozpoczę­
li. aby dotrzeć do wybrzeża flaaid-ryjskiego, 
jako punktu oparcia dla łodzi podwodnych. 
Również ataki Francuzów pod Yerdun po­
zostały bez skutku. Hindenburg wskazuje 

. ^  ogromne postępy naszych wojsk na
grzbiet i s ch o d z ie  i kończy tak: Rzut oka na. wrzy- 

344, |stkie frontu pokaaujo, że sytuacja woisko- 
ti-n/>!wa z początkiem czwartego roku wojny,

Vctóun;'n0Wa™  SiQ W “U PÓłn0CflC?° mareraŻća polnego Hindenburg* o sy-

BIULETYN FRANCUSKI 
Wiedeń. B. kor. Biuletyn francusl 

b. m.: Na froncie północnym koło A erdim 
wojska nasze zajęły po obu stronach Mozy 
linie obronne nieprzyjaciela na froncie dłu­
gim na 18 kilometrów, a głębokim w  kilku 
miejscach ponad 2 km. Na lewym brzegu 
zajęliśmy mianowicie las Avocourt„ _ dwa 
szczyty L* Homme Mort, lr<3 Kruczy i Cu- 
tnieres; na prawym brzegu zajęliśmy g”
Talon. 0!)ampnouviUe, dalej wzgórz* 
folwark Mormont, wzgórze 240, na pótr.oe,.
od Louremont. Po prawej stronie wojska jł*** <-ak pomyślną, jak nigdy przedtem, 

i nasze wtargnęły daleko w las rowów i w j Kun o! era państw* wspomniał potem o 
j las La Ghaune, Liczba nierannych jońeow : wielkich sukcesach’ morskich, które w lipcu 
i przenosi 4000. Niemcy wykonali silne kontr-. wynSoa!y  811.000 tom. Potem wraca do 
ataki, zwłaszcza na las Avorourt, na ..Mar- . .
twego Człowieka" i wzgórze 344. N asz,SW01ch ^ ł a c y ,  o tajnych ukSadach wórod
ogień wszędzie unicestwił ich wysiłld i za -1

Program Wekerlego.
Wiedeń. (Telefonem). Według nad es: yeli 

z Budapesztu inforraacyi, premier Dr Wfrji 
kerle m  najgłówniejszy punkt swojego prov 
graniu uważa reformę wyborczą według pro-; 
jektu hr; Esterhazego. Dla zadokum&nto^ 
wania tej solidarności nie nastąpią żadne 
zmiany w składzie gabinetu. Prezydent min' 
nistrów spodziewa się, że będzie mógł w* 
wrześniu przedłożyć sejmowi wniomcl W 
sprawie reformy wyborczej. Oo dio polityki 
zagmanicznej będzie premier trzymał się do­
tychczasowego kierunku. Stanowczo oświad* 
cza się przeciw tryalizmowi w  monarchii, 
uważając utr/.ymatiie dualizmu u  koni*4 
czne. Po załatwieniu sprawy reformy wjfc 
borczej na porządek dzienny przyjdzie prójr 
gram gospodarczy ze wszystkiemi k.óniec*< 
nerni zmianami. Premier spodziewa się, łM 
dla jego programu uda mu się zjednać zgo* 
dę wszystkich stronnictw w sejmie.

dał im cicżkio st-ratT.

Papież żąda zawieszenia brani.
Wiedeń. (Telefonem). ,.N. Fr. Presse“  do­

nosi w depeszy z Genewy, że Ojciec św. za­
proponował mocarstwom wojującym w dru­
giej nocie zawieszenie broni. DMęmrik kon­
statuje jednak, że w urzędzie spraw zagra- 
nrcznyeh o takiej nocie nic dotychczas nie 
wiadomo.

0 notę Papieża.
OGŁOSZENIE ODPOWIEDZI MOCARSTW 

CENTRALNYCH.
Wiedeń. (Telefonem). „W . AUg. Ztg“ do- 

ftbsł, że odpowiedź Austro-Węgier! Niemiec 
pa notę Papieża będzie opublikowana, dopie­
ro wtedy, gdy Papież na opublikowanie jej 
pozwoli.

ODPOWIEDŹ WILSONA'.
Amsterdam. B. kor. „Moming Post" dono-j 

si z Waszyngtonu, że odpowiedź Wilsona 
na pokojową notę papieską będzie zredago­
waną w przyszłym tygodniu; między rzą­
dami koalicyi nastąpiła wymiana opinii co 
do noty, przyczem nie było różnicy zapa­
trywań. Stany Zjednoczone dadzą odpo­
wiedź niezawisło od sojuszników -europej-

(koalicyi i powiada, że może wykazać dalsze 
i jeszcze umowy naszych nieprzyjaciół mlę- 
jdzy sobą co do swoich’ c^ów  wojennych, 
j Dn. 7 września 1914 r. postanowiła koalicja 
i zawierać tylko wspólnie pokój, 4 marca 
1914 Rosya postanowiła na wypdek pokoju 
postawić następującą żądania.: Rosyf mają 
przypaść Konstantynopol, z  europejskim 
brzegiem cieśnin' morskMi, południowa część 
TYacyi do linii Enos-Midjai, wyspy w  morzu 
Marmara, wyspy Imbros I Ten-edos.. zaś po 
stronie mnłoazyatyckie(j półwyBeji, między 
morzem Ozaratem a Bosforem i  zatoką Ienid. 

i Po ustaleniu tych podstaw, w r. 1915 i  1916 
toczyły się dalsze rokowania, w których Ro­
sya kiazaJła sobie przyznać wDjcty armeńskiej 
Tiiapezunś ł  Kiadystam. Erancya otrzyonała 
Syryę * Adenem i  Merayną oraz kraj poło­
żony na północ stamtąd, Anglia dostała 
Mezopotamię. Reszta Turc-yi małoazyat-y 
ckiej miała być podziełana na angielską i 

’ fra.ucuską sferę interesów. Palestyn* miała 
zostać umiędzynarodowioną^ reszta obszaru 
zamieszkana przez Turkóra i Arabów miała 
utworzyć osobny związek państwowy! pod 
protektoratem angielsjłam. |Gjdy |do (Wojny 
pnzyłąceyły się Włochy, WEnowiono roko­
wania. Kanclerz państwa, przyrzeka, że i o

jowyca na podsł.... .. .
Opinia publiczna Ameryki nie chce; centralnych. Kanclerz stwierdza, ze mr.nne-pieza.

wynikiom d o b i1 o -żadnego pokoju, jo.,-v daigo Gicmcy dalej I gtacy* papieska jest
prowadzą wojnę łodziami podwodne-mi. Ta-} , . . . , ,  . . . , .L- T . * . . , . u , w o l n e j  d e c y z y i  Głowv Kościoła, ka.o-
kzo „Liga w celu wymuszenia pokoju do-; - . .
maga się odrzucenia propozycji pokojowej; 'ickiogo. Chociaż zastrzegam sobie na po- 
Papieża. . [ źnioj zająć stanowisko wobec szczegółów,

STANOWISKO ANGLII. j r?:ek5: kanclerz, to jednak już dziś mogę po-
I wiedzieć, że z duchem naszego nieraz już 
objawionego .stanowiska i naszej polityki z 
12. grudnia b ę d z i e  z g o d n e ,  j e ż e l i  
s y m p a t y c z n i e  z a c h o w a m y  s i ę  
w o b e c  k a ż d e j  u c z c i w e j  p r ó b y

Wiadomości telegraficzne.
POWRÓT CESARZA DO WIEDNIA.

Wiedeń. B. kor. Oesai* dziś ramo pcwr5« 
cił z Budapesztu do Wiedinia.

O APROWI2ACYĘ GALICYL
Wiedeń. (Telefonem). Pojutrae odbędą się 

w Wiedniu ważne narady w sprawie stcsunK 
ków gospodarczych I aprowizacyjnych Gaik 
cył, aiwhisroz* GłaMoyf wBchodkdeę. W nań] 
radach weźmie także udział nazngestnik G*n ] 
licyi hr, Huym.

USTALENIE RACYI ZIEMNIAKÓW^
Wiedeń. (Telefonem). „Zeiit" donoa, że o^e 

ćzwartek odbędą się w  Budapeszcie narody; 
żywnościowe. Będzie austalona także poroy*. 
ziemniaków. Nie zbliży się on* jednak do 
ilości wyznaczonej w  Berlinie, która, ja® 
wiadomo, wynosi po 3 l pół kg. na tydzień 
na głowę.

ZJAZD DUCHOWIEŃSTWA.
Lublin. B. kor. „Ziemia Lubelska," donosi: 

Wczoraj otwarto zjazd księży w. Kielcach- 
na który zaproszone było duchowiensiwd 
dyecosyi kieleckiej i sarraamiemskiej. wśró<i 
nich także osłonek Rady Staam Stitobry*, 
jakoteż przedstawiciele duchowieństwa po* 
znsańskicgoy Zjazd ma potrwać tydEden- M* 
się na. nim wygłosić także wykład % zakre­
su socjologii i wytknięte mają być zasady 
dla duchowieństwa, których ma się ono 
trzymać pisy współudziale w pracy_ około 
odbudowy państwa polskiego.

ARMIA POLSKA WE FRANCYL
Wiedeń. „Zeit." donosi z Genewy, że we- 

d:ug doniesienia ..Tomps" gon. Archinard o- 
tizywal misi ę zcig;różowania armii polskłfii 
W3 PiTl-Cyń

Londyn. B. kor. Biuro Reutera donosi z 
Rzymu: Angielski poseł oświadczył w Vv7a- 
tykanie, że rząd angielski potwierdza przy­
jęcie noty papieskiej i odda ją przychylne­
mu i poważnemu rozważeniu.

POSTĘPY W RUMUNH.
Wiedeń. B. kor. Wojska niemieckie wczo­

raj szturmem wzięły zacięcie bronione przez 
nieprzyjaciela wzgórze na północny wschód 
od boveja i utrzymali się tam mimo kilka­
krotnych kontrataków nieprzyjacielskich. 
Około 100 jeńców i kilka karabinów maszy­
nowych pozostało w rękach niemieckich. 
Na obszarze Grazesti wczoraj popołudniu i 
wieczorem nieprzyjaciel podjął ataki zna- 
czneml siłami, miejscami w 15 rzędach. 
Wszystkie ataki załamały, się krwawo przed 
naszemi stanowiskamL

KOMUNIKAT ROSYJSKI.
Wiedeń. B. kor. Biuletyn rosyjski z 20 b. 

m»: W kierunku na Foksnani Niemcy od ra­
na 19 b. m. po przygotowaniu artyleryj- 
akiom przeszli do ataku po obu stronach ko­
lei Fokszani— AdjuduL W  południe udało 
się im zająć pierwszą linię rowów na za­
chód od tej linii kolejowej. Kontratak wy­
pędzał ich jednak stamtąd i przywrócił sy- 
tuacyę. Na wschód od kolei Rumuni pod 
naciskiem Niemców musieli cofnąć się na 
kraniec południowy wsi Merezeoesti.

Walka o „Martwego Człowieka” .
Berlin. B. kor. Biuro Wolffa donosi: Po 

9-dniowej walce artyleryi po obu stronach

ierz Rzeszy o nosie Papieża,
Berlin. B. kor. W  komisy! głównej parla­

mentu zabrał wczoraj głos kanclerz państwa 
Michaclis.

Po mowie komisya postanowiła zająć sta­
nowisko wobec manifestacyi pokojowej Pa­
pieża, inne zaś kwestye polityki zagranicz­
nej omawiać potem. Frakcya socyalno-de- 
mckratyczna złożyła oświadczenie, że żywo 
wita notę Papieża, tak, jak wogóle każdy 
krok, mogący zbliżyć Europę do pokoju.
Partya postępowa oświadczyła, że solidary­
zuje się z kanclerzem w sympatycznem oce­
nianiu manifestacyi papieskiej i przyłącza 
się do wywodów kanclerza państwa. Podo­
bne oświadczenie złożyło centrum. Frakcya 
narodcwo-liberalna oświadczyła, że nie mo-

« f  Da razie wdawać w treść materyalną ] Między tymczasowym rządom a Anglią za-

w n i e a i e n i a  m y ś l i  p o k o j o w e j  w 
p ę d z ę  t e j  w o j n y  i jeżeli szczególnie 
powitamy krok papieski, który, jak sądzę, 
podyktowany jest poważną chęcią sprawie­
dliwości 1 bezstronności. materyalną stro­
nę manifestacyi Papieża kanclerz państwa 
obecnie wdawać się nie może. Daje wyraz 
nadziei, żeby wspólna praca zbliżyła nas do 
tego celu, którego wszyscy pragniemy, to 
jest do honorowego pokoju dla ojczyzny.

Car udeka do Anglii.
Wiedeń. CTeJefotaem)L „Acht Uhr Blatt" 

donosi ze Sztokholmu, że wystanie rodziny 
carakiej dio Tobolska jast pierwszym kro­
kiem uo ułatwienia jej ucieczki do Anglii

ŻAR SALONIK.
Lugf flo. B. kor. Pisma donoszą1 d  pożarze 

Salonik, że zniszczona została potowa mia­
sta łącznio z dzielnicą handlową. Bez dachu 
jest około 70.000 ludzi, przeważnie żydów i 
muzułmanów. Od dzisiaj ogień zdaje się być 
przytłumiony.

WYBUCH W  FABRYCE AMUNICYL
Montreal. B. kor. Biuro Reutera donosi: 

Fabryka materyałów wybuchowych Rigaad 
w Quóbeo wyleciała w powietrze. Według 
pierwszych doniesień jest zaginionych 300 
osób. Wl sąsiedniej wsi siła wybuchu Łb*1- 
rzyła 40 domów.

Mozy 20 b. m. o godz. 5 rano piechota fran-1 pojedzenie zam

manifestacyi papieskiej, zastrzega sobie za 
jąć wobec niej stanowisko później, i przy­
łącza się do wywodów kanclerza. Takie sa­
mo stanowisko zajęli konserwatyścL Fra­
kcya niemiecka oświadczyła, że manifesta­
c ja  papieska jest sympatyczniejsza niż po­
przednie pośrednictwo pokojowe Wilsona. 

Jeden z członków niezawisłej socyalnej de- 
mokracyi wyraził ubolewanie, że mówcy po­
przedni wyrazili tylko ogólnikowe sympatye, 
a nie zajęli się szczegółami manifestaoyi 
Jest przecież rzeczą samą przez się zrozu­
miałą, że do manifestacyi trzeba się odnieść 
przyjaźnie. Ale parlament nie powinien się 
zrzekać wywarcia wpływu na odpowiedź na 
tę notę. Na to jeden z członków frakcyi so- 
cyalno-demokratycznej odpowiedział, że nie 
chodzi tu o zrzeczenie się tegc wpływu, tylko 
o odroczenie sprawy na kilka dni, aż się u- 
kończą rokowania z przywódcami. Potem

---- Jutro odoędzlo się

warty soistał układ, że car otrzyma schro­
nienie w Anglii. Kolejarze unicestwił plan 
ucieczki i dcwnieśli o jej przygotowaniu Ra­
dzie rob.-żołn. Rząd pod pozorem kaay prze­
niósł cara do Tobolska, skąd łatwiej będzie 
przygotować ucieczkę,

Z Rosyi,
Wiedeń. (Telefonem). Piana wiedeńskie 

przynoszą za dziennikami za granic zmami i 
na podstawie informacyi % Kopenhagi sze­
reg wiadomości z R osyi Rada rob.-żołn. o- 
świad-czyla się za ścisłą defenzywą. B. mi­
nister Saaon/ow otrzymał od Kierońskiego 
ważną misyę dyplomatyczną i wyjechał ga 
granicę.

Organ centralny rządu ukraińskiego po­
daje wiadomość, że członek ambasady ja­
pońskiej przybył do Kijowa I z-iożył oficjał-

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
HOTEL FRANCUSKI. Tadeusi hr. Ostrowski i  

PiaszczYc; Wacław Dztęciołowski s rodima ■ 
Kielc; Dr Jan Łopuszański ze Lwowa; Kosiński 
Stanisław z Borku Szlacheckiego; Drowie Dry* 
szkiewiczowie * Izdebnika; Dziedzicka Paulina a 
Proszowic; Śląski Kazimier* * Boszczynka; Kap. 
Litwinowie* Aleksander z Warszawy; Mwysno* 
wie Wojewódzcy s Dclechowio; Stefan Dembow* 
ski s Wancerzowa; Karczewski Henryk * Jawo* 
rowa; Tumauowie Adolfowie z Mościsk; Kochano, 
w ski Jan z Ochojna; Stanisław Czesław Wojtyn^ 
kiewicz z Jasła; Handzelewic* Józef s Warezawyf 
Kazimierz Kodrębski z Wiednia; Dr Kazimier* 
Jaroszewicz z Lublina; Świerczewski Witold ■ 
Pińczowa; Edmund Juryatowski * Białej.

N A D E S Ł A N E . !

Juł 1-9 0  W im M a
w tym rok* otwarcie

Kursów A. Baranieckiego
po raz pierwszy trzy jednoroczne wydziałyi go> 
8podarstwa wiejskiego, wychowawczy i spałccrny 
Informacye listowne udziela sekretarka ouaów j 

H. Tomaszewska ul. Karmelicka 82. 148]

KURSA MATURYCZNŁ
gimnazyalne, realne i  seminaryjni^ 

Komplet klas* V. I VI. gime. issp 
ną wi/ytę rządowi ulmdńslUcmŁ lIflm ^^ lZ elosito ls i Kraków. Mfn»łlcfc« C *  <4 fe J iL.
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Oddział Rolniczy w Pińczowie
przy c. k. Komendzie Obwodowej

poszukuje

ru tyn o w an eg o
^ K a lS T R A T O S ^
(wyznania chrześcijańskiego). Na posadę tą reflektować mogą 
li tylko doskonale w praw ieni w  prow adzeniu tegoż działu. 
Płaca 200 do  300 K, pomieszkanie, światło i opał. Oferty w no­
sić należy d o  Oddziału Rolniczego przy c. k. Kom endzie Ob­

w od ow ej w  P ińczow ie. 1608
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Wydawnictw N. K. N.
ul. Bołjbia L. 20. pnrtor.
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Prześliczna, praw dziw ie artystyczna r e p r o d u k c y a  
słynnego obrazu Jana M atejki

POLONIA ££
Wydanie na doskonały:.! papierze krajowym, form. 40X66 tm. K 8'— 
Wydanie wytworne na przednim pap. holenderskim 50X70 cm, K 10—

MEDALIK LEOiOî OWY Z MATKĄ BOSKĄ
Pięknie wykonany medalik pamiątkowy z wizerunkiem' Matki Boskiej 

howsklej I « ‘
1917, srebrny, cena K T60.

Częstochowskiej t ortem legionowym. Napis .Boże zbaw Polskę 1914—

Do nabycia wprost w Biurze pod podanym adresem, dalej w Sklepie 
Ligi Kobiet, Kraków, ul. Wlśina L. 4, we ’̂ zvstkich Instytucyach N. ' 
K. N. w  całym kraju; Powiatowych Komitetach Narodowych; Ligach 
Kobiet; wreszcie lepszych handlach dewocyonaliów; handlach galante­
ryjnych 1 papierowych. Odzie  niema wysyłamy za zawiadomieniem. 

Poszukujemy odaprzedawców na korzystnych warunkach.
1608
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twarde, znakomite w użyciu i bez wszelkich szkodli­
wych bieliźnie domieszek, może sobie i obecnie w do­
mu każdy sporządzać na podstawie mojego dokładnego 
i wyprÓDOwanego przepisu na wyrób mydła, który 

wysyłam za nadesłaniem kor. 5 przekazem.
Ten małv wydatek zwróci się każdemu już przy wy­
robie 2 kg. mydła. Potrzebne do tego artykuły można 
dostać wszędzie. —  Przepisu za zalicżką nie wysyłam.

A d r e s o w a ć : 1678

St. W ó ldklew icz — Przew orsk.

Imś G iia p  p p iup
ił

i is n

K ON KU
na dwie posady proiesorów:

a) do histbryi i geografii,
b) nauk przyrodniczych z matematyką na

niższe gimnazyum.
Wynagrodzenie roczne 3000 K. 1&83
Podania uprasza się przesyłać na ręce Zarządu 

Tow. Szkoły gimnazyalnej męskiej w Kolbuszowej do 
dnia 25 sierpnia 1917 r.

.ffEOS NAROfrP* t  toto 22 Sierpnia 1017 foK .

Rutynowana

nauczycielka
Języka francuskiego, udzie­
la iekcyj teoryi i konwer- 
sacyi. Biuro Stowarzysze­
nia Nauczycielek, Kraków, 
Karmelicka 3.i od 11 do 1. 

1625

3 krowy mleczne
w ycielonki

sprzed im zaraz lub zmie­
nię na bydło tłuste według 
ugody Wiadomość: Ka­
wiory 7 od Czarnej wsi.

1628

Kajlepszy wyidr pieśni narodo­
wych p. t.:

Pieśni polskie
Zgrabny tomik małego for­
matu, drobny druk, eleg. 
po. Kt. 2‘50, z przes. K. 8.

Księgarnia katolicka 
Dr Mlłkuwskioco w  Krakowie 

ul. Floryańska. 1275

Pokoje, Obiady
p rjfw a łsie  

Karmelicka 46, II. p. 
na praw o, isso

Młodzieniec
lat 25, kiólewiak, z 8-kla- 
sowem wykształceniem, 

2-letniemi siudyami w se- 
mlnaryum duchownem, z 
praktyką sumiennego kie­
rownika 4-klas. lud. szkoły 
w S., literat, z celującą o- 
pinią, z konieczności poło­
żenia losu, poszukuje po­
sady w średnim zakładzie 
naukowym lub na wyjazd. 
Łaskawe zgłoszenia: Ję­
drzejów, Kieleckie, c. k. 

poczta, dla'„Rodaka", 
i 635

Ksjpssi® i
złoto, srebro, brylanty 

płacąc najwyższą cenę. 
Za k l a C  azin.ztrzowr.Vi

i jubilernki 125

An( Crankinrlez
Krik^i, ol Słiwkowskt 24

dom XX. Emerytów.

Poszukuję
czysto rasowego d rob ią  
do rozpłodu; kury, Inoykl
amerykańskie, gęsi em- 
deóskie. Wiadomość pro- 
tzę pod ’ dresem: Konstan- 
klewicz,Rudnik nad Sanem.

1623

ŻądaJ wszędzie I ,prenu­
meruj „Przegląd Świato­
wy", miesięcznik bogato 
(Ilustrowany, poświęcony 
wszystkim gałęziom wie­
dzy. Prenufnerata roczna 
40 K. półroczna 20 F. — 
Redakeya i administracya 
„Przeglądu światowego": 
Dąbrowa Górnicza, ulica 
Sienkiewicza 21. 1476

Inteligentna wdowa
bezdzietna, szuka zajęcia, 
chętnie na prowincyi, do 
wyręczania pani domu, do 
towarzystwa. Zna się do­
brze na kuchni i wogóle na 
całem gospodarstwie domo 
wem wiejskiern i na szyciu. 
Wynagrodzenie skromne, 
ewentualnie za samo utrzy­
manie. Polecenia dobre. 
Zgłoszenia dia A. Z. przyj­
muje Aamlnistr, .Głosu 

Narodu", 1619
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Dnia 2 Września b. r. odbędz!e 
się licytacya koni w szpitalu koń­
skim w Jarosławiu (Annakaserne).

Peczątek fiicyfacyi o gods* 8 ram *.
1628
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STEN0GRAFKS
biegłej niemieckiej, piszącej szybko 

na maszynie, poszukuje 1629

Liga Pomocy przemysłowej
Kraków, ul. Straszewskiego 28.

prawdziwą wełnianą, w kolorach popielatym i czar­
nym za kg. 26 K. za zaliczką, dostarcza tylko dla
mniejszych pracowni pończoszniczych, powstałych 

z jej kursów 1630

Liga pomocy przemysłowej
Kraków, ul. Straszewskiego 28.

Wióry kolorowe
do galanteryjnego pleciennictwa dla szpitali, ochronek, 
szkół i t. d., dostarcza po cenie K. 6 za k!g. za za­

liczką pocztową 1631

Liga pomocy przemysłowej
Kraków, ul. Straszewskiego 28.

jlg ro n o
w  średnim wieku, w olny  od wojska — 
żonaty, przyjm ie posadę zarządcy dóbr 
tylko na ordynaryę. Łaskawe zgłoszenia 
przyjm uje z grzeczności Kazimierz Poni­

cki, Chabówka. 1634

F|oszuliUie s*ę zaginionego żołnie 
rza W ła d y sła w a  M azurkiew icza

z '128 polowej pocztowej Kantory, 
8 pułk Strzelców. Był pod W arsza­

wą, od 1/7 wiadomości niem a żadnej.
1632

Poszukuję posady 
rządcy dóbr.

Bosładam nliszą szkołę rolniczą 7, Dublan, Knrs go­
rzelniany i 20-letnią praktykę. Posadę mogę zaraz 

objąć. 1633
Łaskawe zgłoszenia proszę nadsyłać pod adresem:

Rządca dóbr, p. Gródek nad DunajGem.

JIA
(pod Lwowem)

Kształci kandydatki na nauczycielki szkół 
gospodarczych oraz na ' samoistne kiero­
w niczki gospodarstw wiejskich w  ciągu 
dwuletnich studyów teoretycznych, połą­
c z o n y c h  z ćwiczeniami praktycznemi, w  za­
kresie gospodarstwa dom ow ego, p od w ó­

rzow ego, stajennego i ogrodniczego. 
Nowy rok szkolny rozpoczyna się 5 września b. r. 
Zgłoszenia do wpisu przyjmuje Kierownictwo Semi- 
naryum, które udziela również wszelkich wyjaśnień, 
tak co do warunków przyjęcia jak i programów 

udzielanych nauk.
Adres: Zarząd Seminaryuiu gospodarczego 

Lwów— Snopków. 1291

w m

i  wyższem i średniem wykształceniem 
s a  d o  o & I a c s a

przez Biuro Stawarz. Nauczycielek
Kraków, Karmelicka 82. 1624

T A N I E  R E S Z T K I !
Z TKALNI J0Z. BARTOS

D o b r a s k a  24. C z e c h y .
Cennik płócien, barchanów , flanel, aksa­
m itów, materyi damskich wełnianych, 
jedwabiu i m ęzkich materyi za darmo. 

Próbki po  nadesłaniu 50 hl. naprzód. 
Resztki za zniżone ceny. Te się, nie w zor- 

kuje. 12u

Nn 197.

Mfoda panna
poszukuje zajęcia nsj 
wieś do dzieci, jaka 
bona lub do  pomo-i 
cy w  gospodarstwie] 
Oferty dla „H ‘ 
Admin. „ Głosu 

rodu".

Starsza

chora kobieta
p o z bawi o na  wszelkich 
środsów do życia, uprasza 
o łaskawe wsparcie. Datki 
przyjmuje Administracya 
„Głosu Narodu" dla Julii 

Heidrich.

K o h r s ta i
skromna, uczciwa, umie-1 
Jąca gotować i szyć, po­
trzebna jest zaraz do je­

dnej pani na wieś. 
Zgłoszenia pod A. P. W. 
w Administracyi .Głosu 

Narodu". 1546

BRAK OPAŁU
uchyla użycie w  kuchni „S im p le x “ 
1440 patent, szybk o w aru
w którym gotuje się baz nafty i spirytusu węglem 
drzewnym, kamiennym lub brykietami z zedzi- j 

wisjjcą oszczędność cpsłii i kosztu.
WYRÓB KRAJOWY. =— — ■■■ . •.

Cena oryginalnego „Sim plc-! 
xu“ z trwałej prasowanej bla­

chy żelaznej 5 K. 50 h.
Do nabycia w sklepach lub | 

w Głównym składzie :

Kraków, Rsiiłlwltłowska 1.23,1
j j } /  Wvsyłka pocztowa za zal?- i 

czką — od trzech sztuk opła- 
tnie. Przy większych zamó­

wieniach stosowny rabat.
Przestawmy przed mSladowsirtwmil.

Z pow odu  w yczer­
pania w księgarniacy 
tą drogą chcę nabhć

iBiifyh śpiewów
ńo Jilłopów BlUWmlŚW'

jBardzo u p r z e j m i e  
i proszę tedy łaskawe- 
t go posiadacza tej m u- 
| zyki o przysłanie jak 
i najrychlej za zali­
czką p od  adresem : 

jC aesław  Suchoń*
: R aba  W r f i -  io -,gi|

(lizfiolfiM w Mirzyinli
p o s z u k H je

; miejsc prywatnych w Kra­
kowie lub na ’ prowincyi. 
Wiadomość w Adm. Gło­
su Narodu pod „Krawco­

wa". 1521

'„TRĘDOWATA"
powieść Mniszchówny wyj­
dzie w now. wyd. 7. koń­
cem b. r. w cenie 13 K Kto 
chce zapewnić sobie egz. 
niech nadeszle zadatek pod 
adr. Księgarni Polskiej, 
Kraków, ulica Sławkow­

ska 3. 1576

ZAKŁAD
naukowo-wycliowawczy w Krakowie

połączony z internatem
nieaaleKO śródmieścia, pod kierunkiem 
pedagogicznym, połączony z  k u rsam i

tafta (tzKoT sren n lcn  . z K ursam i f. 4—
ch a ltcry i, pisania na maszynie, slenogra-; zdolny,
iii — przyjm uje na mieszkanie do I-go^ '„^rKiesJÊ  P0Ŝ HHu-if, po* , , 7, , , & I sady. Wiadomość u. p.
września uczniów  szkół średnich o ra z ; h Kucharskiegc w Szcza-

" ‘ woryżu- Królestwie Poi-
skiem p. Busk. 1591

E s a s & e g c e s i

ARGUS!
irowadzi chóry

handlowych, potrzebujących opieki 1 p o ­
m ocy  naukowej w  zakresie tychże szkół.
Znoszenia przyjmują XX. Misyonarzu. Kraków, Nowa wieś.
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HEROWKKA KINOTEATRU
ze znaczniejszym kapitałem

poszukuje

SYNDYKAT OZIEMIKARZY KRAKOWSKICH
Zgłoszenia nadsyłać należy pod adresem :

§  Franciszek Salszy Krjfsiąk (ul. -tolfeowska 29. parter).

m  P s * z y | m Q

Ę Ą B M m m m m um
wisiednln zariądey dojbr,

rolnik, młody królewiak, wolny od wojska * akade- 
mlckiem wykształceniem 1 dłuższą praktyką w inten­
sywnych gospodarstwach. Adresować: „Rolnik* Stryj, 

poste-restante. 1562

SADŁA
1 0 0  k i g r .

Olmy  s !© ł@ w e l
2 0 0  k l g r .  1588

SOKU MALINOWEGO
KONFITUR

MIODU KARPACKIEGO
wysyła w 5— 10 kigr. paczkach

M. D EBLESSEN  Dolina

KRA10WA SZKOŁA KUPIECKA W BIAŁEJ
uL Cesarza Wilhelma 28.

Dwukiasowa szkoła handlowa maska i żeńska.
W arunkiem  przyjęcia jest ukończenie 14 lat życia, tudzież 

ukończenie 3 klasy szkoły średniej lub w ydziałow ej. Ucznio­
w ie względnie uczenice, którzy nie mają wyżej w ym ienionego 
wykształcenia mogą być przyjęci na podstawie egzaminu w stę­
pnego z materyału naukowego klasy przygotowawczej.

Jednoroczny kurs hasteSSowy żeński.
W arunki przyjęcia te same co do dwuklasowej szkoły han­

dlow ej żeńskiej.
Klasa przygotowawcza koedukacyjna.

D o klasy przygotowawczej przyjm uje się uczniów  i ucze­
nice, którzy nie mają w arunków  przyjęcia do klasy pierwszej, 
a ukończyli 13 rok Życia i złożą egzamin wstępny z języka 
polskiego i rachunków.

Uczenice zam iejscow e znajdą umieszczenie w  klasztorze 
św. Hildegardy w  Białej.

Rok szkolny rozpocznie się w  pow yższych  oddziałach 
szkoły 6 września.

6 m I e s i Q c z n y  k u r s  h a n d l o w y  d l a  P a ń  l P a n * w .
Potrzebne przedwstępne wykszałcenie zależy od  uznania 

Dyrekcyi. Uczestnikom kursu przysługuje praw o dow olnego 
w yboru  przedm iotów . P o ukończeniu kursu otrzym ują słuchacze 
Świadectwo na podstawie egzaminu ze słuchanych przedm iotów .

Rok szkolny rozpocznie się 1 października.
Bliższych inform acyi udziela Dyrekcya pisemnie lun ustnie 

w  godzinach urzędow ych. Prospekta w ysyła bezpłatnie. __
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